
. •. 
/,, 

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAlTl!M. 
'"'"' _,.,,. . """~"--d···· 

Crvetnolnv 
poer•e6 

t:ueana ..., 'ffa~s•a...,fe 
Warszawa, 16 liipca. 

1W cz·onj odlbył się niezwykle or~ginał 
ny po.grzeb. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
Mianowicie w szpitalu Dzieciątka Je­

zus zmarł cygan, lat 21, niejaki Leonoja. 
Mineszko, 'który obozow.ał na Marymon­
cie pod Warszawą, Przed wyipr"Owadze- · 
niem zwłok z kostnicy przy ul. Oczki, z11 
brała si ęliczµa grupa cyg.a.inów, o-ddzieł­
nie · kobiety, oddzielnie mężczyźni z wię- · 

Rok VU. \ 
-----------------------":""---- 'kszą ilo'ścią wina. Przy otwar.tei trumnie 

lóOZ. WTOREK, 16-00 LIPCA 1929 ROKU. , . ~A NUMERU 20 GROSlY. NR. 196 zeb~ani raczyli się obficie winem, przy-
czem część wylewali na zwłoki. ,W kott­
cu po wypiciu wina wło1żyli kilka bute-

. . ,,aODll. 6>4a1· O DIOri~i : du~~IJ" tek do trumny, a pod zwłoki krnkaset zło 
;J. 'ta 'J ~_, ~Al tyoh gotówką, przykryli trupa i odJprowa 

W ~trząsające ·····sam o.b óis.two ;~;;::;;:::~,~ 
releren-o wudzioln podoikoweao '~.~-~v'd €ee:s'!~~=~-- ...,~~~~ 

·1 a „ - 4 4 I d - Bydgoszcz,·~· 16 ,hpca . . Lo.1s.ro.n Ili. o ZI .. PoliGia·. bydgo_ska opieczęt.ow.aJ.a faibry 

W napadzie szału chciał zamordować . dwie kobiety ~~śiu;::~ir~ec~:~taiTr~~i~a~~~~!~r~ 
. · · · · · do .protestu weksli na 1 mil1 . . 200 tys, zł_. 

. Lódź„ 16 lipca. r sięwziąć jakieś kroki Saledński odebrał również wróciła do mieszkania, ujrzaw .Zbankrutowany fabrykant wraz Z · 1'0 

Dzisiejsza „Republika" donio~a il() ·sobie życie. Nieszczęśliwy -urzędnik w szy sublQkato~a, poczęła wzywać pomo~ dzii;ią. m;:iekł . do . Nieal}.i~c. 
krPtce o samobójstwie referenta · wy- kilka minut po g, 7-ej znów 'V"fStedł na cy. · 
d,ziału - --t:itkowego m. Lodzi. porucz ~~to. SJ?Ot~ał on ~ówczas· ie<!neg~ ze · - NIECH SIĘ PANI MNIE NIE BOI · ' 
n~ka rezerwy 39-letniego .Józefa . Sale-' ~woich .bhskich zna1omych; z ktorym ~d - rzekł do niej.' ~ Teraz już pani nic !fło~str~e,f an, U 
cińr•- •- -· "'· był dłuzszą .rozmowę. ' · ' nie zrobię. łDĘ NA G~óB MOJEGO WU. 

):;' „ t l'ł t •' k - śMIERć MOJEJ MATKI' I BRA- JA, KSIĘDZA ' NOWAKOWSKIEGO l SSD'oeier Jlrnanulofia . 
i ~press us~ 1 . nas ępmace . o .0 - TA, ORAZ CIĘŻKA ·CHOROBA SIO- TAM ODBIORĘ SOBBIE ż"VCIE. Kalkuta, 16 lipca. 
I cz~osci. ~070~ ~!twego czynu: · STRY ZUPEŁNIE MNIE PSYCHICZ- . Po chwili Saleciński wśzedł do swe- Z Kabulu donoszą, iż szwagier b. kr6 

• - •ec1~~ł<I juz od lat . 10 nracował w NIE · ZRUJNOWALY _ . opowiaCfał 'Sa- go pc.k<,>ju, : · · la Afganistanu Amanullaha został roz-
magistracie m. Lodzi. Przed dwoma I~- leciński. Obecnie ~e' jestem już zdc;>IÓy WLOżLL MUNDUR OFICERSKI strzelany z powodu odmówienia złożenia 
ty począł on zdradzać objawv rozstro1u do ' żadnej pracy i nie chcę wogóle zyć. i" usiadł przy stole. P. Drylowa myślała, przysięgi wierności nowemu władcy. 
nerwowego. Umieszczono ro wówczas PAMIĘTAJ O MOJEJ DUSĘYI że cboiy już się trochę usp'.Jkoił, Nagle · Egzekucja odbyła się w sposób szczio 
n:i. pewien okres w· Kochanówku. Sale- Saleciński pocałował w fwatz przyta huknął strzał. To Saleciński strzelił so- gólnie hańbiący dla muzułmanina, pon_ie­
Clnski powrócił do zdrowia i od tego cza ciela i rozstał się z nim. bie w skroń · I waż skazańca poprowadzono przez uhce 
su zachowywał ~ię zupełnie normalnie. Jak się okazało, ~ócił 0 nznów do do I śMI~Rć . NASTĄPILA .. MOMENTAL- Kaiqulu na plac stracenia boso i z gołą 
Od dwuch lał mieszkał iako sublokator mu. P. Drylowa, ktora w młE(dzyczasłe · NIE. . głowi . . 
u. ~· Apolonii Drylowej, przy ul. Zachod · · · I · 
UleJ 31. . , Ił 

P. DrYlowa nigdy nie skarżyła się p· · i' • ) ·; • 1· ~ • · ' , · · · ł 

:~s~r~:€tZ?i:o~~~~~;.E! i'ze·n~Vs_·. :0· .. IeC sit.ze· ·a '· ~:o . ión.' Y 
n!e opłacał komorne. Dopiero ubjegłeł J.· ~. 
:~y0:!~:::0:~= ~::izv:~:!1:ż P•t:•eln sani.: ;od bier.Cl · JOhie . ZU.:ie. 
nie trwały one długo i Saleciński rych- . . · · · · · ' · ; , , 
ło powracał do zdrowia - nikt na nie J/Oj O~IO"-DI• JQ QI0„'0 • i Jl 1· ~ 
nie zwracał sz':zegótniej~zei uwagi... . . . . . . . . . . · ~ .. · 1 ~ , ~ ~ ;:JJ •"! • . ·" · " · · ' 

Od kilku dm Jednakze Salec1nsk1 _ · Łódź, 16 lipca. I Szmidt, przebywający w dalszym cia- nie ukazał się na szosie iei · maż. który 
znów był bardzo podnieconv. P Dry- . . , . . c to h · d ·' „ t c - ł 'd i'e na ni" czekał · 

ł . . · • . · W czoraJ poznym wieczorem 11a szo· gu w zęs c owte osc częs o zwra a w1 oczn ., . 
towa pyta a go n!~1e<!nokrotnie .. co mu . sie w okolicy letniska Kał pod lodzia, się do ~ony, prosząc, by powróciła do - MUSISZ WRÓCIC 9,0 .MNIE -:­
dole~ad, lłecWz Salec1.nsk1 nawet ie1 nie <?d rozegrała się krwawa tragedia małżetl· niego. Zona nie odpowiadała mu nawet rzekł do niej bez przywitania - BO 
pow1a a. c~orai, gdy oowrócił ~ biu ska. Przemysłowiec :z Leszna Oslrn1 na te wezwania. NIE MOGĘ żYC BEZ CIEBIE. 
ra '? godz. 4-e1 popoł. wszedł do m1esz- Szmi'dt · Ody przed trzema tygodniami prze· Szmjdtowa powiedziała tvlko jedno 
kania , WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU CIĘŻ mysłowiec przyjechał po nią do J.,odzi, słowo: . 
WYJĄL Z KIESZENI REWOLWER I KO RANlł, SWA ŻONĘ KLARĘ, NA- cdbyli ze sobą bardzo krótką rozmowę. „NIE". 
OSWIADClYL P. DRYL.OWE.I. ORAZ STĘPNIE SAM POZBAWIŁ SIĘ .ŻYCIA Ona oświadczył;i mu, że nigdy w życiu W tej chwili mąż wydobył rewolwer 
JEJ CÓRCE, JANINIE. ZE OBYDWIE w świetle relacji reporterów ;,Ex· do niego nie wróci i na tern się rozstali. I i dał do niej dwa strzałv. . . 

ZABUE. pressu" okoliczności tej wstrząsaiącej Ostatnie kilka dni Szmidtowa spędzi I Ody nieszczęsna runeła na ziemię, 
Przerażone kobiety rzuciłv Sję do tragedii przedstawiają się następująco: ła na letnisku w Orabie1icu pod Kałami, l Z<•lcwając · sie krwią, Szmidt skierował 

ucieczkJ i wybiegły na sch?~V. ala:r_nu: Szmidtowie pobrali się przed trzema gdzie mieszkała jej prz~· jaciółka, p. Ro· I lufę rewolwe,rową we. w_łasna skroń. 
Jąc sąSladów. W tef chwt11 Salec1nsk1 laty. Szmidt był wówczas kawalerem de. łluknął trzeci strzał. Szmidt oadł tru­
n.acJsnął cyngiel rewolweru. lecz broń ona zaś wdową z 13-letnią córką. fdytą: Wc~oraj wi~czorem. Szmidtow~ po: pem na miejscu. żon~ j~20 w stani~ nie 
Się zadęła. Pożycie tej pary było bardzo nieszczę· stanowiła wrócić do Lodzi. Gdv Ja~ąs przytomnym przew1ez10110 qo szpita,Ja 

Przerażona Dryfowa nie wróciła Już 5łiwe. Szmidt był człowiekiem bardzo bryczka dojeżdżała do przystanku Lekarze mają poważne watoiiwości czy 
do domu. Skomunlkowała się ona ze nerwowym i bez żadnego po;wodu znę- tramwajów dojazdowyc~. nieoczekiwa- uda się utrzymać przy życiu. 
swym bratem, szeregowcem 4 dyonu sa cał się nad żoną. Biedna kobieta niemo- Mf '* m A Hi aD:i . ·""'"'™lliillri'llli!ll!.ł'i®C!!!I•-•„ 
mochodowego i opowiedziała mu o zaj- gła znieść ciągłych awantur i wreszcie C -
ścłu. P. Dryl udał się natychmiast do przed rokiem uciekła ze swą córką od horg ~ro' I • . ._.s,,-.-
młeszkania i wyprowadził Sa.lecińskiego męża. · · · „ 1-R łii 
na ulicę, biorąc od niego słowo honoru, Przyjechała ona do LQdzi i zamies:i- w niebezpiec:zeńsiwie żgc:io po c:i-:.a-
że nie powróci do domu, dopóki się ZU· kata u szwagra, Cezarego Buhlego, pr.Zł kiej . operoc:ji ' . 
pełnie nie uspokoi. ul. Konopnickiej 15. P. Buble jest maj-

Saleciński wkrótce jednak znów zja. strem fabrycznym. Szmidtowa ·nie chcia Londyn, 16 lipca. Z powodu silnego o\vrzod:zenia płu-
wił się w kamienicy przy ulicy Zacho · ła mu być ciężarem, więc zajęła się kra Wczoraj odbyła się trzygodzinna o- . ca, trzeb~. było założyć drenv .d~a od-
dnief. Udał się on tym razem do dozorcy wieczyzną, a ostatnio wystarała się na· peracja prawego płuca króla Jerzego, prowadzenia ropy. Celem łatwie1szego 
domu l zrobił mu wielką awanturę, krzy wet o zajęcie dla swej córki w jakimś przy której czynnych było 7 lekarzy. usunięcia wrzodu wyjęto kró.lowi dwa 
cząc, że posesja jest zanieczyszczona i sklepie rzeźnickim przy ulicy Drewnow- Przebieg operacji był cięższy, aniżeli się żebra, kt.óre jeszcze w 2rudniu ub. ro­
stan jej nie odpowiada przepisom sani- sklej. spodziewano. ku przecięte były podczas pierwszej o-

tarnym. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!" peracji. 
Dozorca, widząc, że Saleclński Jest Operacja udała się, jednakże dostoJ 

bardzo zdenerwowany, wytłumaczył mu ,;;.ro~na tl:.l~na . „, r~11:.taura11··· ny pacjent gorączkuje i zachodzi obawa 
że właściciel domu, p. Press, bawi obe- :!:I Al ~...,._, .„ .._,~ ..., zakażenia krwi. 
cnie na letnlsku ł do niego tylko inożna .4.waniurnik DO widoh ojc:a ·popełnił Mimo oficjalnego biuletynu. utrzy-
wnosić wszelkie pretensje. bó - i · manego w tonie uspokajającym. sądzą 

Wówczas Saleciński wyjął rewolwer sumo •• ~O w Londynie, że życiu króla za2raża nie 
I rzekł: . Poznań~ 16. lipca broni, jeśli ktoś się przybliży. Wszelkie bezpieczeństwo i że przed upływem 4 

- W takim razie jadę natychmiast Wido~nią _k~wawej awant~ry była pertraktacje ~yły b_e~~~uteczne. dni nie będzie można twierdzić. że żad-
na letnisko i zabiję gospodarza. restauracJa „R1v1era", do któreJ przybył W pewneJ chw1h do ;lokalu wszedł ne komplikacje nie nastąpią. 

Nie uczynił jednak te20 i po kilku mi 18-letni Stefan Michalak w towarzy- ojciec Michalaka, na któr.e~o widok a-
11utach udał się do mieszkania Drylów. stwi-.: kilku dziewcząt wanturn ik zawołał rozpaczliwie: „ojcze, Jeżeli w ciągu najbliższych 4 dni król 
Około godz. 7 wieczorem p. Drylowa Zar_az w progu wywolat on zatarg z I ojcze!" i . wystrzarem w .. sli<foń pozbawif przezwycięży chorobę i nie wvwiążą 
zwróciła się do policji z meldunkiem, że pewnym szoferem, do którego począł się życia. . .. • się komplikacje, -- wówczas nastąpić 
Saleciński grozi wymordowaniem jej ca strzelać z rewolweru. Gdy personel re- . Samobójca p.rz,ed ·kiiku dniami zabrał będzie musiała długotrwała rekonwales 
lej rodziny. , stąuracyjny u~Jowal i11terwęnjować. ojcu 6000 zł. , które całkowicie pr:zetrwo- cencja. 

Władze wdrożyły w tej sprawie do- młody awanturnik zabarykadował się w nil. · ' Operacji asystowali trzei synowie 
chodzenie, lecz, nim zdążyły one przed- kącie saJ.i stołami i odgrażał, że użyje ' królewscy z następcą tronu na czele. 



„Przuszlg król" Fron<Ji co ie Bernard Sha~! 
• Od krw1stvch betsztvkow 

od61era nalesne ·mu Aonoru. pi;~vaolo11Ju1q~ słę czlowrek... gJup1e1e 
· do „pano111onio , 

JlaJnoDJsse senso,;e nads~flDJańsAiej stolicv 
Paryż, w lipcu 

Amerylfańscy nuworisze, którzy p~ 
dążyli na letnie wywczasy do Francji, 
nie mogą uskarżać się na brak wrażeń. 
W sezonie ogórkowym zakwitły na bru 
ku paryskim Iilje burbońskie„. Jej Kró­
lewska Mość „La Duchesse de Oulse" 
przybyła do stolicy w towarzystwie 
młodziutkiego „dauphin", gwoli zmobiH­
zowania armji profesorów i wychowaw 
ców dla przyszłego króla Francii. 

Na wieść o przyjeździe do Paryża 
tak dostojnych gości, amerykańscy kró 
Iowie smalcu i meksykańscy plantato­
rzy cynamonu emigrują na gwałt z nad 
morskich letnisk i śpieszą do Paryża, 
by się przyjrzeć zbliska niekoronowa­
nej królowej. 

dera. Piękna lady •mana jest w Paryżu 
pod przydomkiem ,,M.anłkurelady", ja­
ko, że zanim została małżonką lorda, zaj 
mowała się obcinaniem paznogcl temuż 
lordowi. śflczna .Ellie Curan miała już 
wtedy za sobą dość bujną przeszłość, 
gdyż zanim został manikurką. próbowa­
ła ze zmiennem szczęściem występo­
wać w teatrze, ale jako „chorus girl" w 
podrzędnym teatrzyku nie miała wcale 
powodzenia. 
· Gwiazda jej zabłysła dopiei:o w salo 

nie golibrody. Zakochał się w niej młody 
neapolitańczyk - hrabia Morini i ozdo­
bił jasną główkę .Ellie dzlewięciopałko-

lł'ą koroną. W parę młesięcY' potem El­
he rozwibdła się z biednym hrabią a za­
ślubiła bogatego staruszka lorda Davis, 
pana licznych włości. Ż~ jednakże w An 
g!ji ani w Kanadzie - '"gdzie znajdują się 
majątki - nie okazywano należytego 
szacunku p!ęknej „manicurlady" pań­
stwo Davis przenieśli się do Paryża, któ 
ry jest wyrozumialszy dla fałszowanych 
arystokratek. 
Szczegół charakterystyczny: - była 

manikurka z zasady nie daje napiwków 
manikurkom i traktuje swoje eks-kolc· 
żanki niemal pogardliwie. 

Odpłacają jej to zresztą z procentem. 

Poko€hol lolkc 

Bernard Shaw odbył niedawno pod.. 
r6ż po śródziemnem morzu. Zatrzymu.­
iąc się w bardziej maJ01WDic.zych por­
tach. Słynny pisarz aDgfol~ki uchodz.i za 
namiętrtego węgeteirjanina, ~<>' też ho.te­
larze francuscy .i wło&ey ruemało mtel1 
kłopotu z przyrządzeni~ wymyś~ych 
ja~kich potraw dla d'Osto~nego go6c1a. 

Z p-oczątlku zdawało się im, że dla z.a 
skarbienia sobi·e względów Bernarda 
Shaw wystarczy karmić go jar.zynami, a­
le sekretairz pisarza wprawił ich w sro­
gie zakłopotanie przedłoźywszy im ~b; 
tolerowanych pi:zez B. Shaw janyn. S.zpit 
nak, szparagi, pomidory i grzyby znaidu 
ją się ca cza.mej lilście, autor Wielk.iego 
Kramu u.znaje tylko potrawy z groszku, 
fasoli szpairagC>wej marchewki, iryżu o­
raz jaj. Musieli w~ęc biedni hotelarze 
głowić. się n~d urozmaiceniem „menu'1 

kaprysnego ptisaxza. 

Jak wiadomo, monarchiści francus.:y 
nie ograniczają się do agitowania na 
rzecz monarchji, ale posiadają w rekwi­
zytorni gotowe20 króla, który czeka tył 
ko chwili sposobnej, aby zasiąść na tro­
nie zarekwirowanym przez panią Repu­

Oto menu obiadu, który spotkał słę 
z aprobatą Bernarda Shaw: - dwa ja1a 

i dla niej-pozbawił SiC agc:lo na miękko. Ryż. Porcja surowych ja-
Jedną z osobliwości Paryża jest o- zakochał się w małej dzieweczce z wos- 0zvn. Pcn-cja suszonych juzyn. Szarlotka 

gromne panopticum, znajdujące się w ku! co m!ast serca miała trociny, a ~~ó wK~~· rwie .. Może właśnie jaiiskiemu re 
pobliżu rue foubourg na Montmartrze, reJ .rączki z~oln~ bY!Y tylk~ do pod ... 1ą- ż · wdzięcza Bernard Shaw u 
w którem mieści się zbiór najrozmait- gama opadaJąceJ ponczoszk1. Y!11°~ za k · d · ł Ptr '· t blikę. 

Monarchiści francuscy z niemniej­
szym odnoszą się szacunkiem do tego 
władcy in spe, wiodącego narazie ży­
wot przeciętnego obywatela, aniżeli ich 
przodkowie. którzy na dworze królew­
'.:>kim przeróżne godności piastowali 

szych figur woskowych, odtwarzają- Catemi więc godzinami niesz·~z1;sny mozg 1~0 ~a spr~wna.e Zl~ a. .ze71e· 
cych przeróżne sławy obecne i dawno wojak patrzył w szklane żrenice swe- w wywaadzie .. dzienniikarsl.um ~w~ad­
zmarłe, a także rozmaite typy jak z go ideału, a dziewczynka z wosku uie c~ł on. wyira;zme, że czło.wiek .. ywiąc-, 
życia paryskiego, tak z całego wogóle dostrzegła w jego oczach · coraz pło- , 51~ krwl.Stemt befsztykama głup~eie, na·to 
świata. mienniejszego wyrazu - obchodziła ją mia~t 'P~ WJ?ly.wem maTch~ 1 grosz-

Obok więc postaci Polncarego, mar tylko niesforna pończoszka odsłaniają- ku mtetigenqia 1ego za09tr.za się„. 
1Wierni poddani przyszłego króla li­

cznie stawili się w Paryżu, celem złoże 
11ia czołobitności małżonce Jana de Gul­
se, która znów ze swej strony nie zanied 
bala nawiązać dyplomatycz. stosunków 
z poniektórymi „dworzanami Republiki" 
Odbyło się tedy uroczyste śniada::tie, w 
którem udział wzięli m. in. marsz. Lyau 
tey, zas.tużony organizator franc11skich 
kolonij w Maroku, senator Saint .Maur 
oraz kilku byłych ministrów. 

$niadanie miało charakter intymny, 
chociaż bylo właściwie polityczną kon­
ferencją, podczas której księżna de Gui­
sc usiłowała sprawdzić, jak się zapat~u­
ią na problem monarchji dżentelmeni we 
fr ygijskich czapkach. 

•Jednocześnie poruszono sprawy, 
związane z wychowari iem podrastające 
go księcia, którego w k')łach mor.archi­
$tów nikt nie nazywa inaczej, jak „le 
dauphin". 

szafka Pocha, obejizeć można gtośpą ca swawolnie wdzięki jej szczupfej nóż 
murzyńską tancerkę Józefinę Backer, ki. 
słynnego mordercę kobiet Landru, a I oto nocy pewnej dozorca dyżurny 

wreszcie jakiegoś jegomościa, czytają- usłyszał nagle huk wystrzału. - Prze­
cego gazetę, czy pO'pularną paryską mi rażony tym faktem nacisnął guzik e­
dinetkę, poprawiającą sobie opadłą poń lektryczny i oto w zalewie 'Jślepiające 
czoszkę. go światła dpjrzat on podofi~era Meu-

Ta właśnie- śliczniutka laleczka z uier, jak z dymiącym rewolwerem mie 
wosku padła od kuli rozmiłowanego w rzył po raz wtóry do swej obojętnej ko 
niej artyleryjskiego podoficera i stała chanki, małej midinetki z wosku. 
się przyczyną dramatu, przypominają- Pomiędzy dozorcą, a okrutnym 
cego swą treścią fantastyczne „Opowie zbrodniarzem zawiązała się zaciekła 
ści" Hoffmana. . walka o rewolwer. W szarpaninie tej 

Żołnierz ten nazwiskiem Andrzej jednak młody żołnierz, d0strtegfszy 
Meunier przyjechał na urlop do krew- snać, że ukochana przezeń dziew.;zyna 
nych swych· w Par'Y'żti. W wielkiem mie ma przestrzelone śmiertelne swe serdusz 
ście, gdzie tysiące rzeczy ciekawych ko z wosku, skierował rewolwer w w tas 
przykuwa oko, nic nie podobało się pe.id ną pie'rś i zbroczony padł u stóp tej, któ 
oficerowi Meunier. rą ukochał ponad wszystkie dziewczę-

Daremnie piękne i zgrabne dziewr.zę ta świata ... 
ta strzelały doń oczkiem, daremme wa I tak oto Anarzej Meunicr, młody 
bity go śliczną buzią, zgrabną figurką. podoficer artylerji zgubił także swe ży­
w której biło żywe, kochania sprag-nio- cie dla pięknej lalki z wosk!t, którą ob­

Stowarzyszenie amerykadskle, przeciwne uzu 
pełnlającel ustawie o prohibicji, opublikowało 
memorandum, w którem na podstawie danych 
statystycznych udowanla. te prohlblcfa w roku 
ubiegłym kosztowała obywateli Stanów Zfedno­
czonych 936 milionów dolarów. To samo memo­
randum dowodzi, te o Ue kongres I rozmaite 
ciała ustawodawcze przychylą się do tądania 
„suchych", wymagających dalszych ograniczeń 

i surowych ustaw przeciwko wykroczeniom pro 
hlblcyJnym, koszt prohlbłcfł wzrośnie w roku na 
stępnym do J.200 ml.I.I. dol. 

~ *•9••••······················· 

Trudną misję kształcenia przyszłe~o 
króla Francji, powierzono następującym 
profesorom. Mistrzem wiedzy wojsko-

ne serce - podoficer Andrzej Meunler chodziła tvlko jej pończoszka. „ ...... „„ ... „„„„ ... _. __ _ 
wej dauphina będzie jenerał kawalerii R t ł 
de Gondrecourt, alzatczyk, b. kierownik om a n o w ·a po s o 
dele[acji francuskiej przy sztabie armji • --• ' ' . 
włoskiej podczas światowej wojny; pul 

miłości'' 
kownik piechoty Froidesond, żnany hi- '.f•DJOńier :Jllifiofafa ff prOf;UJ• e -•nad US•f;-~Śfill'iODifem storyk oraz pułkownik artylerii Leasus. ie' ~ " 
Obok tych pedagogów w ostroga.::h . . OfJf;'Qf;fi DOrOdÓDJ u 
kształceniem księcia zajmować się bę- "D 
dzie b. ambasador francuski w Haadze, .11.0DJO seflto ,,DJielflif:li flsinint". 
orofesor uniwersytetu Benoist. --t ~ 
' Oprócz tej monarchistycznej sens~c~i Aleksander Romanow - szwa-
mają paryżanie jeszcze kilka pommer gier Mikołaja II, sistrzeniec ostatniego 
szych sensacyj, jako to wesel~ infanta cara - tlikłada nową religię. Tak 
hiszpańskiego Don Louis de Bour?on. z brzmią depesze otrzymane z Paryża. 
rozwiedzioną małżonką ameryka~sk1~- Na wieść o tern, do mieszkania ekscen­
go króla stali Corey. Ślup odbędzie s1~ trycznego wielkiego księcia pośpieszyli 
w Villegenis, posiadłości królów francJ1 amerykańscy, niemieccy, japońscy i 
A że przykład idzie z góry, więc w Jlad szwedzcy reporterzy, niestrudzeni my­
za infantem poszedł grand hiszpanski, ślfwi, polujący od rana do nocy na ka­
markiz del Merito, który zaślubia miss czki. 
Patino córkę króla kawy, czaruj.ącą bo- Dystyngowany staruszek o wymus-
li wijkę'. kanej bródce i błękitnych marzących 

Teść z Boliwji zakupił w tym celu hi oczach bynajmniej nie zaprzeczył kur­
storyczny zamek książąt Montmorency, sującym na jego temat plotkom. Przy­
Juksusowy palacyk w pobliżu lasku Bu- jął nawet jednego z austrjackich dzien­
lońskiego, dwie wille w Cannes, pata~ nłkarzy w sw~im gabinecie i poddał się 
w Biarritz oraz kilkaset hektarów lasu i torturom wywiadu. 
tąk niedaleko Paryża na wszelki wypa- - Wprowadził mnie do sanktuar­
dek, gdyby młoda para zechciała polo- jum - opowiada reporter - olbrzymi 
wać na „dzikiego zwierza". drab w liberji lokajskiej, podobny do 

Dużo też hałasu narobił w Par~żu owych słynnych „preobrażeńców" chło­
ślub ekscentrycznej arystokratki ang1el- pów na schwał, którzy strzegli cara 
skief, wdowy po lordzie Mortimerze wszech Rosji. · 
Davis która wyszła za mąż za mlode[o W maleńkim pokoiku warczą aż dwie 
poruc~nika angielskiej marynarki - Lo maszyny do pisania. Przy jednej z nich 
•••••••••••••••• siedzi. k~ią~ę. Na mój wido~ kt.ania się 
~ uprzeJm1e i wyciąga ku mme białą, ra--1 Przechodząc przez olice I rozetrzyj się o'!a,ż o!e '?nłk· 

niesz J:ialectwa 1 sm1erc1. 

-

sową rękę, ozdobioną dużym złotym 
pierścieniem. 

- Tak, proszę pana. To, co pan sty 
szal o mnie jest prawdą - mówi ksią­
żę Aleksander. - Tutaj, na wygną.uiu 
objawił mi sie Bóg. Ongiś bytem dum­•••• „ ••••••••••. ny, potężny, bogaty i - nieszczęśliwy 

Teraz jestem mizernym wygnańcem -
ale w duszy mojej gości szczęście. Pra 
gnę z kolei uszczęśliwić moich bliżnich. 
Pragnę im zaszczepić moją wiarę. 

- A czy można zapytać w co ksią­
żę wierzy? - rzekł reporter, wydoby­
wając stylograf napełniony atramea­
tem. 

- Wierzę w miłość - odparł czaru 
jący staruszek o błękitnych oczach. Nie 
stwarzam żadnej sekty, nie obalam żad­
nej religji, nie ogłaszam siebie za arcy­
kapłana tajnego związku... Nawołuję 
ludzi, by się mifowali, a przecież mi­
łość jest fundamentem chrześcija11stwa. 

- Ludzkość ginie w odmętach mate­
rjalizmu. To materjalizm wtrącił nas 
w otchłań upodlenia. Wyrzekliśmy się 
ideałów, ubóstwiliśmy pieniądz, labora­
torjum jest naszą świątynią. maszyna 
~ bóstwem, przed którem bijemy po­
kłony, celem życia - użycie. Na po­
dłożu materjalistycznego światopoglą­
du wyrosło drzewo marksizmu, które 
wydało trujące „bolszewickie" owoce. 

Tylko miłość może odrodzić i uszczę­
śliwić ludzkość. Bolszewizm, kt" r:v opie 
ra się · na nienawiści, nie zdołał uszczę­
śliwić proletarjatu. Dzisiaj już niema 
w Rosji „burżujów" - każdy obywatel 
jest proletarjuszetn, borykaiącym się z 
nędzą. Nie dobrobyt, ale nędza stała się 
udziałem og-ółu. Lecz dusza narodu ro­
syjskiego wydobędfie się wreszcie z 

szatańskich pęt. Stanie się to wówcza:., 
gd;9' pod wpływem -cierpień oczyści si1< 
ona i dojrzeje. 

W dalszym ciągu „apostoł miłości" 
porwany własną wymową zboczył nie­
co z drogi wiodącej w krainę miłości i 
wyznał dz~ennikarzowi, że pragnie do-
żyć chwili, w której „dyktatorami" 

Rosji będą dawni jej władcy. Rozumna 
dykfatura, zmierzająca do biegunowo 
przeciwnych celów, aniżeli dyktatura 
bolszewicka ma przygotować naród ro­
syjski do carskich rządów. Dopiero po 
tym okresie ujarzmiania zbolszewicza­
lej Rosji, ma wkroczyć do Moskwy car 
triumfator. - Carem naszym jest Cy­
ryl - oświadczył książę. 

A skoro car wróci do kraju, wów­
czas i ja' się udam do ojczyzny, pospo­
łu z siedmiorgiem dzieci, które dzisiaj 
w pocie czoła na chleb powszedn i rnra­
biają... Tymczasem jednak pracuję naci 
uszczęśliwieniem obcych narodów. W 
Rosji wiedzą już o mojej działalności-. 
Bolszewicy nazwali moją filozof ję „sek 
tą wielkich książąt". Podobno tylu mam 
„wiernych", że aż miarodajne czynniki 
uznały za stosowne dokonać rewizyj w 
wielu domach i poniszczyć niebezpiec7.­
ne dokumenty n awołujące ludzi, by sic; 
nawrócili do Milości. 

Ale miłość jest jak radjo - fale jej 
docierają wszedzie . 



I l'lql-onfgle1ninisfo 
uc:lelc• od aonu. bo mu si~ znudzlłU 

PRZY POJEDYNKU. 

lcoble•u 

4_'1.. _4 

Sekundant: No - dlaczego pan jesz cze czeka Czego pan szuka? 
PqJedynkow1cz: Mego pozwolenia na broń. 

Lódź, 16 lip_ca. 
Abram Sapirman ożenił się. Pierw­

sze dwa tygodnie po ślubie nie odstępo­
wał ani na krok swej młodej małżonki, 
która była wprost oczarowana jego tro­
skliwością i gorącem przywiązaniem. 
Nagle jednak wszystko sie urwaro. Sa­
pirman wyszedł z domu i więcej już n:e 
powrócił. 

Młoda małżonka szukara go w ciągu 
kilku następnych dni i wreszcie go W:\.-· 
kryła. 

Okazaro się, iż mąż jej odnajął sobie 

l'IT l'IJll'IT CZJlS ... 
~UPODJa lódsAo nfepunftlualnośt dziOJna f esl 

.., mieścłe 6usinessu 

kawalerski pokoik i absolutnie nie miar 
zamiaru wracać do żony. 

- Co ci się stato? - indagowała go 
oburzona połowica - Co to wszystko 
ma znaczyć ... 

- Nie mam do ciebie żadnych preten 
sji - odparl jej - przeciwnie bardzo m~ 
się nawet podobasz, ale, niestety, musi­
my się rozstać. Przekonałem się, że nie 
jestem stworzony do małżeństwa... To 
nie dla mnie.„ 

- Ty masz inną! 
- Nie! Nie chcę wogóle innej. Mam 

narazie wogóie dość kobiet! Chcę żyć 
zupełnie sam ... 

Sapirmanowa trzasnęła drzwiami i 
wróciła do domu. 

Nazajutrz podjęli interwencję jej ro­
dzice i bracia. Tłumaczyli oni Sapirma­
nowi, że musi wrócić do żony, albo też 
wszcząć kroki rozwodowe, by w ten spo 
sób wyjaśnić· sytuację . 

R'oda, kfóro nos sporo 
Sapirman nie chciał jednak slyszeć 

koa w4gJ•e ani o powrocie, ani o rozwodzie . ._„. - Tymczasem chcę trochę być sam 
- mówił on - może wkrótce zatęskntę 
do niej i znów będzie wszystko dobrze. 
Czas zrobi swoje ... Miejcie trochę cier­
pliwości. 

ł.6dź, 1 6lipca. 
Dziwni ludzie są oi łodzfan.ie„ 
Zdawałoby się, że jako mieszkańc) 

wielkiego- miasta businessu, miasta ener 
gj.i .i ruchu, miasta - wsp6łczesnego, po~ 
trafią cenić czas, spieszyć się, ni~ spói. 
niać.„ A tymczasem. 

A tymczasem - jest u nas przewai­
nie wręcz naodwrót .. 

Zdawołoby się, że ze wszystkiem ma 
my czas, że nigdy nie spieszy się nam„ 

Ta.ki wniose<k może każdy wyciąg.nąć 
kto zna n.p. typową 

„łódzką punktualność". 

Dotyczy ona niemal wszystkich dzłe­
dzin nasze~o życia społecznego, w każ­
dej z nich daje się ona we znaki .. 

mawiają się na pewną godzinę, to zarów- cimy w te.n sposób w roku - ile nierat.. 
no jeden jak i drugi myślą sobie przytem strat materialnych ponosimy wskutek 
jednocześnie ~ ,,śmiafo" mogą przyj-ść iniepunktuałnośd i nieliczenia się z cza-
11pół godzinki później". sem ... ani swoim, ani bliźniego! 

„I tak będę czekał jeszcze na niego"„ Na trwonienie czasu, ,.guzdranie się", 
•: nie pozwala przecież tempo współczes-

T a chroniczna, nagminna niepunktual nego życia . . We wszystkich dziedzinach 
nqść iest naprawde dziwna wśród mies2- staramy się przystosować do współczes­
kańców miasta ruchliwego, miasta inte- ności, dążyć naprzód, dotrzymywać kro­
resów. . ' ku ,,Europie", czasem więc nie zwraca-

Parado'ksalna wręcz iest ta nasza nie- I my uwagi na to, że w dz.iedzinie ekono-
chęć do liczenia się z czasem, który jak I mji czasu pozostajemy w tyle?„ · 
wiadomo 

1 
Więcei systemu i puniktualności - <:J-

„jest pieniądzem'' "' to hasło, którego przestrz~anie jest w 
A wartoby było obliczyć przeciętnie j Łodzi bardzo a bardzo potrzebne!.. 

n.p. ileż niepotrzebnie zużytej energii tra I -lam-
r -I WWWWLidl 

Tak n.p. spóźnianie się do teatru jesz 
cze stosunkowo do niedawna zatliczane H40 pi• •gł 11• a.4 
było do dob.rego tonu„. Obe<:nie nie iets • ~ _,. 

już aż tak źle wprawdzie, ale niemniej kiórg po.:lqdnq• za sołl~q iak faial· 
- spóźnienia należą w Łodzi cl<) porzęd ne skuilkłff 
ku każdego wieczoru teatralnego, , • . 

Nie iesrt to jednak jeszcze najwymo-w Łódź, .16 hp~a. chłodno. . . . . . 
niejszy przykład ,bowiem można mu przb ~· w.aidemar Krus przed kilku mie~tą I - Ust? !akt bst?.- dz~1ł się - ~ie 
ciwstawić ar~urnent (niesłuszny wpraw- 1 cami :pozyczył 3~ złotych swe~u zn~10- ~ysyłał~m za.d~ego hstu .. Nie mam p1e­
dzie) że chodzi tu przyjemncść a nie- memu, Henrykowi Kowp.lakowi, zam1esz niędzy 1 na razie mowy niema 0 zwrocie 

0 obowiązek. 
0 k~łemu w Brz.ezina;h. Dłużnik pi.eniędzy długu. To jest. ja~~eś. nieporozumieni~·;· 

A,le .i tam gdzie obowiązek w gr1;: j n~e z.wraca~ mimo, ~e pa1.1 Krus k1lkakrot . Oka~ało s1ę, JZ hst był r~eczyw1s c-~: 
wch-0dzi, łodzianie potrafią być „syste- nie lJstowme J.llpomrnał s1e o nale-żną su- p1~any. inn~ charakte~em pisma. Ja~is 
matycznie" i „zasadnkzo'' iniepunktuaI- mę. . . . . ta1e~niczy figlarz zrobił k~wa~, ktor?' 
ni. Pomewaz Kowala'k me odpowiadał pociągnął za sobą bardzo mem1łe skutki. 

· tadne zebranie posiedzenie konie- n~ listy, _P· !Crus pogo d ził się z myś·lą, iż P. Krus •. mimo,, że st'~ierdził, iż .P· Ko 
rencja nie odbędzi~ się nigdy ~ oznaczo , n:gdy JUZ me otrzyma przyrzeczO'llych ;alak go me ~aw1adamia~ o zv:ro~1e dłu 
nej godzinie. Organizatorzy stale czekaJą I p1en1 ~.d.zy. • . „u, domagał się natyc~m1~st p1emę~zy. 
godzinę, a nie:ra~ i więcej, aż ~biorą 5111 ~iecla~n~ otrzymał on 1ednak lrsl od . ~· Kowala;k ~ostawił się ostro 1 nie 
wszyscy uczestmcy„. I swe..,o dłuzmk~. . chciał dać am g;osza._ . . 

Nawet w instytucjach . społe-cznycb, . K~walak pisał mu, by przYJeohał do - Ja stąd nie wyia<lę, dopóki me o-

interesach itd. można często w Ło<lz1 I Brzezm. . . . . trzymam ~ złotych w?1ał p. Kru~. 
konstatować . objawy niepUIIlktualnoścł... - Dostaniecie trzysta z~otych i. procz -.To s1~dź p~n tu.taJ. Co to mnie ob-

. . . tego płacę za ko-szta podrózy - pisał - chodzi? W1er.zycie1 me mogąc poham-0-
. Czr rzadkością 1est u .nas np. otwtera I Możemy oba.j zrobić int~res na którym wać wściekłośe;~, rzucił się na dłużnika i 

~e okienek pr~ez urzędników i rozpo~zę grubo zarobimy. grzmotnął go po głowie słoikiem z kontr 
ct~ U:rzędowania - ~~ac:!.rans. l_ttb wię- P. Krus nie spodzi.ewał się po·dobn~- turami, stoijącemi na stole. 
ce1 P~ oznaczo?ym ŚClsle t~rmmi.e?.: .g0 listu. Kowalak doznał dość ciężkich obra-

Wiad-0mo, ze gdy dwa1 łodz1ante u- Wielce zadowolony z t.akiego O'brotu i żeń. 

Teść i szwagrowie nie chcieli jednak 
czekać i domagali się natychmiastowęj 
decyzji. Spór trwał kilka godzin i zakof1 
czyt się bójką. 

Rodzina żony przYJ)uśc!fa atak na ~a 
pirmana i pobiła [{O tak dotkliwie, że mu 
siano doń wezwać pomoc lekarską. 

:Jlafklv ~eon 
W dniu wczorajszym w bramie domu 

przy ulicy Ogrodowej 3 .v:marła nagle 45 
letnia mieszkanika Piotrkowa Jura Ostro 
wiecika. Zwłoki zmarłej zabezpieczono 
na miejscu do zejścia władz są.dowo-poli­
cvinych. Przyczyny nagłego zgonu nie 
us-talono. 

!lad somoc;fiodern 
Wczoraj na ulicy Ogrodowej przed 

domem nr. 2 został przejechany przez sa 
m<>chód 60-letni Josek Ro.sensztrauch, 
Mawiec zamieszkały przy ulicy Podrze­
cznej 11. Doznał on ciężkich ohrażeti cle 
lesnych. Wezwane pogotowie po udzlele 
niu pierwszej pomocy przewiozło go do 
domu. 

'Wupodł ~ doroifti 
W dniu wczorajszym na ulicy Południo 

wej wypadł z doro żki jakiś mocno pijan, 
pasażer. Doznał on ciężkich potłuczed, 
wobec czego zawezwane pogotowie p.o 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozłci 
g.o do zbiorni miejskiej. Nazwiska pijane 
go nie ustalono, gdyż nie miał on przy so 
bie żadnych dokumentów. 

:ł~v6v n„upadojq ~ ofiłen 
W dniu wczoraiszym w jednem z młe 

szkań domu przy ulicy Brzezińsikie.j 5 wy 

w 

KRYNICY 

rzeczy. W)iechał natychmiast do BrzeZin I Krosowi policja spisała prótokuł, 
~ Kowalak przywitał się z nim bardzo sąd skazał g-0 na 2 tygodnie aresztu. 

• 8wiadek zbrod.ni 

a padła szyba. Ułamki szkła zraniły w gło 
wę przechodzącą obok tej kamienicy 
17-letnią Felę Patrykows1ką (Brzezińska 
13). Do dziewczyny wezwano po~ofowie, 
które udzieliło jej pomocy lekarskiej. 

HRBPUBblKI" -·-
nBXPRBSSU" 

w Księgarni zdrojowej .RUCH" 
oraz 

Biurze dzienników J. Englender. 

OSOBISTE. 

W dniu wczorajszym roz.ooczął srwój 
urlop wypoczyinkowy p. dyrektor Woł­
czyński wiceprezes Rady miejskiej. 

oddal ma•k_, w r_,.:e pollt:łl 
Łódź, 15 lipca. u swej znajomej Staniisławy Mi·rosław-

Przed dwoma laty 21-łetnia Fnn·dsz skiej. 
ka Szymianowfozówna wyje-Chała do .Mi't?s~ała u niej, ai ~ przyj~oia na: 
Niemiec ·na ~boty roLne. Udało jej si'ę 

1 

św1iat d~t~cka .. Po ~Y\l!odn1.u w ~z~ie nie 
otrzymać zai1ęcie u pewn~go _bogatego oibe;cnosc1. ~e:J op1·~kuni~1 o.pusciła. wce 
gospoda:rza w WestfaJiji. · · · , szc1-e Buweinin, uda1ą-c $Ilię do Lod:z.1 .. Po 

Nowi chlebodawcy byiti dla. niej bar <kodz~, pr.ze:hod·ząc oib~ fo?'fowts.ka 
d.zo dobrzy. Szczególną symipatją dbda- W!"zuctła wen swe malżenstwo, które 

rzał dzieiwczynę syn gospodarza, któr} utooTę~~· h . ł !1.1. ś • dki' 1_ __ . ..i_. 

· d · · _, ł ra:i c c1a , 'lf.c. wa.a em ZIJ'IVUIIJl 
się o ru.eg z.;weca . b ł 'alk'·· .,_ ._.!li_ · 1.· 01 

P . . 1 y u ,115 r0tuo wi~'.K. nazwdSl1dem -
ewnefo wieczorru,, ~y pra~owal.~ 1:8 czy«<, który przytrzymał Szymianowł 

zem ~ sto~iole, młod~Le<nie<c. uuewohł Ją czównę i siprowaidził ;ą na poste.runek po 
Szym1Mt•ow1icz6Wttla nae donLO<sla o tern l' · D · .J-ł 

,, „ b · ł · . t . 1!cYJny. .:z.tewczyma - Z05"'-'<Ua aireuto-
IJ>OlilCJ'l, o' awa·a a s1ę ze u ·rac.i pracę. wa.n.a. 

Gdy ;po wpływie kiłku imies.ięcy poczn Na śl·edztwi·e tłumaczyła się ona, że 
ła, że zostainie matlką i zwiertyła. się z te dziecko samo zmairfo w drodze, więc je 
go uwodzidelowi ten wpłynął na 1JIW)"Ch wrzuciła do torfowiis.ka, ~dyż nie mia­
rodzi1c<Slw, by ją wyda1iilii. Nie-szicz~1iwa ła pbiniędzy na pochO'wek. Sąd skazał 
dz1·ewczyna postanowiła wi-óciić do Ło- Szymanowiczów1nę na 4 mdiesiące więzie 
dz.i. Sk:omne oszczędności Sltairczyły ie1 · nia. 
tyllko lfla bilet do polskiej gran.iqr. DM- Hoe•••••••••MMH•••M••••••• 
szt', d1ro~ę odbywała już pieszo, nocując Cz••io.-t:ie 
ipr.?.e:wadmie w polu. Po dług.jej, ucią.żH- „ 
wej podróży dotaTła wreiszde do wsi Bu ,,EXPRs:ss 1111ECZDRnY" 
'l'zenm pod Łodzią, gd.z.ie zatrzymała Jię Jl W 

xxxxxxxxxxxxxxx, 
ODTŁUSZCZAJĄCA KURACJA. 

- Mówią, że wycieczka w ~óry Jest 
dobrym sposobem na schudniecie. ro 
prawda. Nazajut-rz po takiej WV'Cieczoe, 
kiedy obliczę sobie, ile \l}nie ona koszto. 

.wala - pd.razu trac;~ nai ;Wadzg. 1 J „ \ 
• . .J 
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. Oka na rosole 
Pewien pastor amerykański zwiedza wlezie-

nie. ' 
. W chodzi do Jednej z cel I zwraca sle dobrotll 

·wie do Jej mieszkańca: 
- A ty, mój przyjacielu, za co tu siedzisz? 
- -Jestem skazany, ofcze, za to, ie Jakoby 

uk~dł~m z~gai'.'~k. Wyrok fest wprost nłewlao-
1odny... Miałem doskonałego adwokata, świa­
dectwo 111oralnoścl, zebrałem ośmiu świadków, 

którzy widzieli · mnie owego fatalnego dnia w 
miejscu, oddalonem o 150 km. od mleJsca kra­
dzletY.„ . 

- Wlec dlaczego clę skazali~ 
;_ Był Jeden słaby punkt„., zegarek znaletll 

w moJ~ klćszenl. I prży tym fednym punkcie 
alę ór>~ll" .. I a~I rusz. 

•• •• 
' - Cóż to znaczy, panno Marjanno: cały ·rok 

Cłlodzł pani z Jednym kapralem, a te.raz wycho­
dźf pani zamąż za sklepikarza?-

- Tamto była całkiem Insza sprawa. 
- Jakto? · 
- To tylko względem przysposobienia wof-

tk4"vei.o~: · 

Jak Już donosiliśmy, w miejscowości Niebueli. (Szlezwik - Holsztyn). dokonano 
zamachu dynamitowego na dom tamtej siego landrata dr. Skalweita. Ilustracja 

nasza orzedstawia miejsce za1J1achu. 

l1~n Wie1~ie1~ fti ~m~wJ .„ 
Sentymentalne po­
żegnanie w londyń­

skiem kinie 
11Wie~ki Ndemowa" - umieira - jut 

nietyfilco w Ameryce„. Również w Euro­
p.ie zaczęła się a.gonja nie na żarty. · 

Jak już dono<Si1liśmy w „EX!p'I"essie", 
aini jedno kino londyńskie nie wyświetla 
już ni,emal obrazów. 11Idą" one jedynie 
jesz.cze nad program w przedmiejskich 
~inach. 

W sfolfoy Allbionu zwycię'.Zył deffoi­
tywnfo film mówiący. Niedawno w „Ca­
pitolu'' - jest to je'den z największych 
londyńskich kinoteatrów - odbyło ·się 
jedyne w swoim rodzaju pożegnalne 

·przedsta wien.ie, które za.razem było osta 
tniean p.rzedsfawieniem niemego filmu w 
całej stolicy. 

Oto, jak op•suie to · pożegnalne 
przedsfawienie jeden z dzienn1ka.rzy: · „ 1• ll>dopal 6-I• popi• ll>roQo' DJ Siedziałem na balkon~e i paliłem cy-

. . •*• Jl. '-" ff 111,,, ;:, garo. Patrzałem na fiilm z prawdziwean 
Atitałldewicz ożenił się niedawno. Dla oszczę. wzruszeniem; był to film całkiem głupi. 

anoścl tapefuie sobie własnotęcznłe swe mlesa •• tf11»1•q111» QI•~ ~apal'-1• - Jaikaś romantycz.na hisf.oxja w stylu ro-
k'aiile. W pewnej chwlll mówi do żony: ~ „._, ;:, 't Al ff mantycznym z Hollywoo·d. Następca tro 

- Musze efę pochwalić, kochanie, ten kleJ, d • I • ·1o' ' nu w cudzym haftowanym mundurze pię 
któryś sporządziła, Jest · naprawdę znakomity_ POOJO UJq .,.,_ e«:1e ,•no.:•nq I Sł: k.na cyganka, tyran, Tewolucja, hapip-y 

- Alei - bói się Boga - krzyczy młoda to pożaro.,.;. ' · · . end .. : . . . . 

aa - co ty robisz! ... To przecież zupa na obiad! Łódź, 16 lipca. wieniu się pewien środek zapobiegaw- . P1ękną cygankę, kto:a przemieniała 
•: W d · ' · d · · h ·1 czy. Mianowicie wprowadzono na ry- się potem w damę, stro1ną w ,hryl~ty, 

Rzecz dzleJe sle w szkole praw zie upatY nie aią się C WI o k . k , h .k. była urocza Joan Crawf.or-d, ktora meda 

C i I i I Wo Zbytni.o we znaki· w Łodzi· 1·ednak ne papierosy, toryc u~•m i są zaop<t- wn ,.,~,UJb'ł . ł ń D ńJ 
- o to są kan ba e? - pyta nauczyc e. • t t t '"' k k o p..,.:s.i i a Jasnow ose5 o . . ou5 as11 
- Nie pamiętam, panie profesorze. ~arto zwró~ić w ,tern miejsc.u uwag~ na rzone nazewną rz wars wą or u, a we Fairbanksa junio W H ł1 d tw• 

. ·'-NO. przypomnij sobie: czem byłbyś naprzy Jedną kwestJę, ktora zasadniczo zw1ąza wnątrz pomalowane szkłem wodnem. Id ' . · j ra. t 
0 

ywo·o s 
1~ 

łl:ład, gdybyś zjadł oJca 
1 
matkę? I na jest z latem. Ustniki. ta.kie gasną na.tychm~ast po od- c~oW~~s z 

0Afi1:-a ~ same propox.qe, 

- Sierotą byłbym, panie profesorze. Jest to kwestja ostrożności obchodzt: rz~cenm i próby dowi<!dłf. z~ przy, na- W kinie było pusto. Wszyscy byli na 
•• nia się z ogni"em. lezytem rozpowszechnieniu ich wsródl t 11_ · " ( ' k m k . śl d • I d d b' • t · ó " a 'Kies , Ja a ery a.me, a w a za 

- Więc macie 110 lat? Musicie być najstar- W obecnej porze roku na1w1ęcej po- pa aTzy pra.w ooo 0 Jens w o pozar w nimi an~licy nazwali fi.Im mówiący). 
sri1m tu mieszkańcem żarów powstaje wskutek porzucenia nit: zmn.eJsza się 0 90 pro~e~t. Jakby wiedząc, 7-e po raz ostatni uka 

- Prawde żeby powiedzie~. to moja żona h ł k · · d J J a Zastosowan~ równiez z d? b r ym rt- 71•;e się widzom w fiilmie niemym, ż,.. dal-
fest o rok odemnle starsza, ale nie pozwala o ~fears~sÓ~~~ zapa e 

1 
me opa onyc 

1 
P - zul~tem zapatki,„zanurzone az do odda- ;;;_ jej katjera zależna będzie iuż nle ie-

tem mówić·. · lleż to majątków .ludikich, ile dorob- lenia 2 cm. od ~onca w szkl e. w_odnei_n .. · dynie od urody, ale od warunków głoso-
, •: ku _:_ poszlo z dymem wskutek rzucone· . .Ale:_ ·nas me· stać na takie ~rodkl, na wych, patrzała Jaon Crawford ze srebr-

Prz~ jednem z kin w Poznaniu, 1romadzą go bezmyślnie papierosa lub niedopalo- Jakie s~ać A~erykę. My musimy db3:ć nego ekranu olhrzymiemi oczyma na lllie-
sę. tłumy publiczności. Sensacie budzi wielki a· nej zapałki... O be~p~c~enst.w_o P~~ x~;:iocy tan- licznych wi·dzów jaikby z niepokojem .• 
fłsz: To też należy być bardzo ostrożnym. szyc ' . os ępme~szyc sro. w. Czy a.by posiada „fotogeniczny" gł-os? 

Pierwszy raz w Polsce!!!, wielki film MO- Niema tu inneg-o środka zapobieg-awcze- . Ta.kim - naJtanszym I n3lprosts~ym Czy umie śpiewać? Czy też µrzytrafi ie.i 
WJ. ACY t NI"'MOWA" srodk1em bv. łoby. chyła, azeby kazdy się tCJ , co zdarzy'"o sJ'ę La""'ze la Plan:"', 

• p. · '' ._ • go, jak ostrożność oraz liczne zakazy pa I t ł h u 0 i · .... ,„ 
lenia w miejscach, gdzie· Jeży łatwópal- pa a~z· pafi?lę a J~S~cze przez C W ę która tia fi.Im-owym pokazie głosów ~pfe-

Jl.:.: 11 I Tu_ ' f ~1,1 tJM.{1 • ll ~O"; „ 
11.56-12.05 - Sygnał czasu, hejnał marja. · 

ki 12,05-12.50 - Koncert z p!yt gramofo11u­
wych 12.50- l;l.OO - Komunikaty P . W. K. 130\J 
Komunikat meteorologiczny. 16.15 - .• Ch~u­
ka lotnicza" 16,30-17.15 - Program dla dzieci 
17.15· - Komunikaty . 17.25 - Odczyt „Sport 11 

młodzież akademicka" wygt. p. Włodarkiewicz: 
17.50-18,()() - Komunikaty P. W. K. 18.00 Kor.· 
cert solistów. 190() - Rozmaitości. 20,00 Kon· 
e;ert popularny. 22.00 - Komunikaty meteo1 o­
legiczny P. A. T., policyjny i sportowy~ 

•••••••••••••••• 

Dziś i dni następnych I 
Rekordowy podwójny program I 

- I. -
Douglas Fairbanks w stroju damskim 
Bebe Daniels w niezrównanei farsie p. t. 

„STUDENCKI FLIRT" 
Bebe Daniels w filmie tym upaja, pod­

nieca i oszałamia wszystkich. 
- u. -

Potężny dramat miłości i poświęcenia 
P• t. 

W Dancingowym Swiatku 
osnuły na tle wielkiej miłości dwojga 

k" chaiącvcb się ludzi. 
W rolach głównych: 

Joan Crawford. Owen Moore i in. 

Orkie$tra pod dyr, P• R, KANTORA. 

· PoczJłlek n godz. 5-ej po poł. 
'. w' sob„ niedz. i święta o g. 12-ei 

UW AGA: Ceny zniżone I · 
11 ·H,111 2 zł., Dl t zl. 

ny ·inaterjat: . . . -- . . . . s~o~m papierosie JllZ po wypaleniu I ga- wała zachwycająco , dopóki nie wys:!-
. . . . ; . . sił medopałek. , . . ło na jaw, że to śpiewał za lculisanu 

Wprawdzie w Ameryce, gdzie obli- Jest to drobnostka, o ktoreJ Jednak o- ktoś inny a dowcipna Laura poruszała 
~zono, że z powodu niedopa.t~óV: powsta 

1 

?ecnie pamiętać należy - stale i na ka- tylko wa;gami. 
Ją szkody wynoszące 90 m1]Jonow dola- zdym kroku! Smutn1? to było przedstawńienie •• 
rów rocznie, znaleziono po długiem gto- a. *** 

--- --- Słysząc o tak zwycięskim IPOdlbofu 
świata przez film mówiący (również w 
Paryżu, Berlinie i in. miastach zys'lmte 
<>n coraz wdę.kisze prawa obywatelstwa) 
przychodzi człowiekowi na my§!: kiedy 
i my usłyszymy nareszcie to, co można b'ir 

"Precz z tyranją kobiet'' 
Przed kongresem światowym Ligi obrony 

• praw męzczyzny 
Dotychczas słyszało się zawsze o wal skazał męża na płacenie żonie aJ,imen-

ce kobiet o równe prawa : z mężczyzna- tów . 
mi. Obecnie kobiety zdobyły już tak peł Rzucano też zarzuty pod adresem mę­
ne równouprawnienie, że nie wiele pozv -żów, mówiąc, że oni są zanadto mężczyz. 
staje im do wywalczenfa, a natomiast nami, aby być naprawdę mężczyznami. 

mężcz~Ź!lli czu;ą się z~grożeni w swoich W końcu postaw.ił wniosek następuJ.ł 
stanowiskach i w swoi.eh prawach. cej treści: „n.ieśluihne dzieci, o które O!-

I ot-o w Wiedniu powstała Liga oihro- ciec musi się troszczyć, mają potem oho. 
ny praw mężczyzny. wiązek · utrzymywania starzej8(Cego s,ię 

Niedawno odlbyło się po•sie-dzenie tej ojca". 
Ligi i miało przebieg bardzo burzliwy. Na Inny mówca wysunął wniosek żądają­
zebraniu było kobiet więcej aniżeli męż- cy, atby rozwie~ione kohiety powracały 

. ' czym. do swego panieńs'ki~o nazwiska. · 

Pxezydent Ligi Hoberth wygłosił prze We wrześniu b.r. ma się ·zebrać w W1e 
mówienie, w którym oświadczył, że ld- dniu kongres światowy Lig.i obrony praw 
czne banki austrjackie przeprowadzając mężczywy. 
redukcję personelu, zredukowały 80 pro Zaznaczyć nałeży, że kobiety obecne 
cent pracowników męskich, a tYJko 20 na posiedzeniu, które słuchając przemó-
proc. kobiet. wień, pę.kały z.e śmiechu, o mał-0 ~o nie 

- W jak.i sposc>:b torują sob.ie drogę zostały obite. 
te kobiety 1 -1'zucił pytanie referent - ~--Vd~Golłil&;l:lłlHHRNI 
oczywiście przez wzruszające slkamla. 
nia i lamenty. • 

l<tNN?,~ 
Mówca wśród okrzyków protes,tu z 

jednej, a uz.nania z drugiej strony·przed. 
stawiał dalej sytuację mężczyzn, którzy 
mając nędzne zarobki, mwszą płacić ali­
menta koibietom o wiele więcej od nich 
zarabiającyim.. .. . . 

Hobe:r:th zes tawił całą listę spraw o 
wiarołomstwo małżeńsk i e, w których wi 

I na była po istronie kobiety, a jednak sąd 

TEATR MIEJSKI 
Dziś i do piątku wlącznie nieodwoialruc 

<:'statnie cz'tety ·! przedstawienia rekordo .vei &ztu 
ki · Gordina •• Mira · Efrns". Wzrusza jąca treśc i 
znakom(tę . wyJ~onanie wywierają olbrzymie 
wra żenie . 
· Bil'cty po cc1rncll 11::j;.:żs1. .r cli do n"b.rcia " 

kasie zama w lań. 

ło dotychczas jooynie widzieć? · 

Malowniczy widok gór a lp eis!ikil 
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Hallo! Płieboszczuk ! Wesolu kowal 
Aparai do porozumienia si~ ... 

zumarlgml 
urzqdzill zat!ranic:znum dziennika• 
rzom siafgic:I lllmowi w llollgwood 

W amerykańskich kolach filmowych f!onan $)oule o ll'ied•v „psvc;liic;•ne;„ 
omawiany jest żywo wesoły „kawał", 

tyczącą tego przedmiotu literaturą, 11 j~ki urządzono grupie zagranicznych 
wres,zcie niech sami spróbują ekspery- dziennikarzy przybyłych do Hollywood, 
~ento~ać i dopie~o potem. wszystkiem celem studjowania tamtejszych warun­
mech~J ro.zsbrz~gaią, czy wiedza psychr- ków pracy filmowej. 

Światła elektrycznego w sali nie by 
ło, natomiast stoły były oświetlone 
mnóstwem świec, co wytwarzało jakieś 
ciekawe niesamowite oświetlenie. 

Słynny twórca p06taci Sherloka Hol 
mesa, Sir Artur Doyle zajmuje się obec­
nie z całym przeijęciem i zapałem spiiry­
tyzmem, °'kultyzmem, medjumizmem 1 

wogóle tym, oo określa jako „wiedzę'' 
psydliicz:ną". 

NiedaWlllo Co.n.an Doyle w rozmowie 
z wybitnych dzieruniJkanem angiel.sk.i111 
oświadczył, że niedalekim jest czas, kt1:1 
tły wyna.lez.iooy będzie i skonstruowan) 
aparat, umożliwiający bezpośredni kon­
takt z duszami zmarłych. 

- Wielu badaczy pracuie obecn.t~ 
in.ad sko-nstruowainiem naukowego a.para 
tu, przy pomocy którego możnaby nawtą 
zać kontakt ze zmarłymi, - oświadczył 
- i noie widzę powodu dfacz·egoby to mia 
ło być aiiemożliwe. Ci, którzy już znaleźli 
się po tamitej stronie zapewne zaipragną 
r~wnież porozumieć się z nami. I bez te­
go aparatu nieie<Lnokrobnie już żywi mo 
gil rozmawiać z um.a.rłymi, co stwierdza 
~wiadectwo wielu ludzi wyhi-tnvcn i wia 
rygodinych. Spirytystami byli tak getlljal­
m poeci i badacze, iak Victoir Hugo, 
Thiers, Crooke6. Cherles Richet i Olivier 
Lodge. 

czna 1est ·1stotit11e czemś z czego z czy- Zaledwie dziennikarze ci przybyli, kie 
stem su.mieniem podrwiwać sobie moź- . dy odrazu otrzymali zaproszenie na ban 
na. kiet, zorganizowany ku ich czci w je. 

Con·an Doyle twierdzi bowiem, że on dnym z najelegantszych hoteli przez naj 
sam swego czasu był bardzo sceptycznie świ~tniejsze gwiazdy filmu amę~ykań­
do spirytystycz.nych zjawisk i ekspery- skiego. 
mentów uspo,sobiony i dopiero książka Gdy goście stawili się na zaprosze­
amerykańskiego sędz.iego Edmundsa wy 

1 

nie, wprowadzono ich do wytwornej sa 
wołała w nim i.n.ne myśli i skłoniła go oo li jadalnej, gdzie byty· ustawione z prze 
zajęcia się bliiżej spirytyzm~. pyc·hem nakryte · stoły. 

Czarnooka gosposia · 
w apartamentach angielskiego premjera 

Gościom wytłumaczono, że światło 
elektryczne razi · oczy gwiazd filmo­
wych. nadwyrężone oślepiającemi blas­
kami jupiterów w atelier. 

Jeden z panów odgrywających role 
mistrza ceremonji przedstawił kolejno 
gwiazdy; a zatem · przybyli: Douglas 
Fairbanks, Charlie Chaplin, Buster Kea 
ton, Liljana Gish, Mary Pickford, Dolo­
res del Wio, Gloria Swanson, John. Gil­
bert, Vilma Banky, Ronald Colman, Vik­
tor Bakoni i wiele innych. pdy goście 
zajęli miejsca przy ukwieconym zasta­
wionym srebrami i kryształami stole, 
Buster Keaton 'z ponurą miną grobową 
wygłosił przemówienie powitalne. 

W pauzie pomiędzy rybą a pie;pzy­
stem zabrał głos Douglas Fairbanks i w 

Cót'ka premjera Anglii Mac Donalda, I nędzy społecznej. czasie swego przemówienia żonglował 
młoda czarnooka Ishbel Mac Donald po Zrezygnowała ona z możiliwości do- mistrzowsko w powietrzu nożem i ~idei 
raz dorugi sprawuje obowiązki gospody„ stania. się do parlamentu, uważając, ze cem. Goście bawili się doskonale i okta­
ni w apartamentach przy Downin.gstreet jako członek londyńskiej rady miejskieJ, skiwali gorąco słynnego artystę. Po u:-
10 w L<>ndynie, zajmowany<::h przez pre- ma więcej sposobności do pomagania kończeniu biesiady zorganizowano lite-
zydenta ministrów. · biednyrit warstwom ludności stolicy. racko _ muzykalne popisy, w których 

Czy cieszy się z tego swego powrotu 7 W czasie kampanii wyborczej swo- brały udział wśzystkie obecne „g::wia-
- niewiadomo. ją filozof~ę społecz;ną lshbel Mac D<>nald zdy". 

Nauka rozwiqając się okazuje coraz Zapewne jako gorąca zwolenniczka wyraz.iła w następu~ących zdaniach: Być może, iż uczta w jak najlepszym 
więcej zrozumienia dla faktów i zjawiS1k pxzeikonań politycznych swe.go ojca, czu- - ,Uważam, że każ<la matka must nastroju przeciągnęłaby się do białego 
spiryty.stycz.nych. z owych zbanalizowa- j.e się zadowoloną z obecnego obrotu rze mieć możność rodzenia dzieci bez nara. rana, gdyby nie nagłe pojawienie się po 
nych seansów stolikowych rozwinęła stę czy. Niemniej jednak możJli.wem jest, iż żania wła.snego zdrowia na szwank. licji, która oświadczyła dziennikarzom, 
Ot.eonie wiedza ,,psychkma.", która re- niechętn.ie porzuca swoją ·ulubioną dzia- - Każda rod.zina powinna posiadać . . dl. f. t 

1
0 ł h ł . . dr . 1z pa 1 o 1arą oszus wa 

prezentuie coś o wiele wyższego i roz- alność umanHarno-~po eczną. , . ,pr:zyzwoit:e 1 z ·owe otoczeme. ·W bankiecie nie brat bowiem udzia-
sądnief'Sze~o. Pomyślmy naprzykład 0 • W, 1924 roik~ musiała ~~erwac s!ud- -:-.Kaz.de .due~ko ma prawo do dobre Ik kt fi 
jasnowidzeniu i telepatycznem czytaniu 1a un1wer:syteckie, ~by za1ąc .stano~isko go mzs:zego 1 wyzszego wykształcenia lu żaden prawdziwy wie i a or I mo-

śli gospodym na Downmg street 1 z roli swo szikolnego. wy,, a ,tył.ko sami st~tyści, którzy zrobi}i 
my • jej wywiązała się bardzo dobrze. - Nie sądzę, aby wojny były nieunł- sobie s:v1etne maski swych . znakom!-
. Cona~ D?yle zap.ytamr dlaczego tyl-1 Opowiadają, że gdy jedna z pań ze knioną koniecmością". tych. p1erwo~zo~ów. ~}rgamzatoroWle 

ko tak ruewlelu ludzi posiada owe okul- sfer dworskich ofiarowała jej pomoc lshabel Mac Donald ma odczucie nie-1 ?ank1~tu, pob1er.aJ~CY klika dol~rów &:~­
tystycme psychicme 2'dolności, odparł: przy wyborze toal.et ~raz wskazówki, do tylko dla poważnych stron życia, ale tak zy dz!enn~e chc1eh wykazać, .ze mmeJ 

_ A czy pan mógłlby mi powiedzieć, tyczące zachowania się na dworze, pan- że pla iego pię.kina i radości. Uprawia o- lub w1ęceJ zd.olny st~tysta moze tak ~o­
dlaczego ktoś jest muzykalny, a ja ntt! na Mac Donald. <>?parł~ sucho: , . na z zamiłowaniem sporty specjalnie zas ~konale skopiować t naśladować gw1a-
mam żadnych zdolności do muzyiki ieden - T<>alety l~ .soh1e zamowiłam, .a hockey i golfa. ' zdę ~ilmową, ż~ widz ni~ poinf?rmowa-
~<>wiek rodzi si poetą a drugi nie? p:rzwuszcza~, ze 1 na dworze potrafię Lwbi muzykę i taniec, tytko że na tę ny me spostrzeze zupełme zamiany. 

ę ' się zachowac. ostatnią rozrywikę niewi-ele jej pozostaje Statyści o tyle osiągnęli swój ceł, te 
lnakomity pi6arz poleca wszystkim Istotni.e lshbel Mac Donald wołała czasu. · zwrócili uwagę na swoje mizerne itposa 

intełiigenbnym ludziom interesującym st(f zdobyć sobie uznanie król<>wei. . .Co się 1tyc;~y jej lektury, to czyta nai- żenie. albowiem tam, gdzie gwiazdy til­
psycMcz.nemi ebperymentami, ażeby Córka premij.era angielski-ego zajmuje chętniej „staroświe~'kie" powieści, a w mowe zarabiają setki tysięey dolarow, 
zasią.gnęli w tei mierze jakna.jdokładnie1- się z zapałem problematem macierz~- dziedzinie nauki najbardziej pociąga 1ą statyści - placeni są tak nędznie, -że le-
szyoh klfo.rmatji, aby się zapoznali z do- stwa oraz sprawą śmiertelności dzieci t chemja. dwie \vyiyć ze swej gaży mogą. , 

••,••••••••••••••••••••••••••••••••" •••••••••t1•••"4NeH•-• Nikt nie powinien ab~olutnie wiedzieć,, boby się Julcia pogniewała na całe ty-
• • • • • • \_I że zostawił.em u ciebie jakiekolwiek pa- cie!... 

Zb d 
• · · J piery i że mówiłem z tobą o wyjeździe. - ....... ro DIO . . . Nie .wiesz nic o żadn·ych papierach, nie ,_ 

I 
wiesz nic o moim wyjeździe - nie wi- Detektyw Socha nerwowym kro-dr IilODdrO dzieliśmy się dzisiaj wcale. Rozumiesz? Idem przemierzał gabinet naczelnika u-

• Zamrozińs·ka milcząco skinęła głową. rzędu śledczego we wszystkich kierun-

"') • • • • • (I Jej kobieca ciekawość zaintrygowana kach. Przy biurku, na którem leżały ro-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••-•••••• ....... „.... była tajemnicą, którą przeczuwała, w tografie zamordowanego Horsta, rozpru 

'Jeske wstał z otomany, podszedł do 
aktorki, prz~itał się z nią i powie­
dział: 

- Chcialbym z tobą, Julciu, w pe­
wnej sprawie pomówić. 

- Oho, widzę, że się na c-oś powa­
żnego" zanosi. Masz taką grobową mi­
ne. jakbyś przyszedł mnie conajmniej na 
swój własny ślub zaprosić. 

- Masz rację, - odrzekł Jeske, zaj­
mując miejsce na otomance i, sadzając 
Julcię obok siebie. - Sprawa jest dosyć 
poważna i chciałbym, żebyś mnie uwa­
żnie wysłuchała. 

- Możesz mówić. Zamieniam się ca­
la w słuch - odpowiedziała Julcia przy 
bierając skupiony wyraz twarzy. 

- Wiesz, że dzisiaj posiadam dla cie 
bie jeszcze bardzo d'!żo sentymentu i je 
stem twoim prawdziwym przyjacielem, 
który ci nigdy niczego nie odmówił. 
Szat, który nas przez pewien czas łą­
czył minął, lecz zamienił się w coś 
trwalszego - w przyjaźń. Powtarzałaś 
mi często, ie w razie potrzeby, będę 
mógł liczyć na twoją przyjaźń. Chciał­
bym się dzisiaj przekonać, czy zape­
wnienia twoje były szczere i czy o nich 
pamiętasz. z. 

- Ależ, ja nie wiem właściwie ... -
zaczęła Julcia. 

16) której i jej przypadła w udziale rola, a tych kas ogniotrwałych oraz odaisk.ów 

- Krótko i węzłowato opowiem ci o której nie mogta odgadnąć. palców znalezionych na sztylecie - na 

co cię chcę prosić_ przerwał jej Jeske. _ A więc? _ spoglądał na nią ba- r~ędz~u zbrodni, siedzial nacze~nik Ja-

- Otóż stan interesów moich wymaga dawczo Jeske. - Zrobisz to dla swego Is rzą · 
natychmiastowego mego wyjazdu. Nie starego przyjaciela? - Musi się pan zgodzić; panie nacze1-
wiem jak długo zabawię w podróży. Po - Ależ tak. naturalnie! Jestem tylko niku, - odez;wał .się Socha, zatr~~u­
trwa to może miesiąc, dwa, a może dtu bardzo ciekawa, co to wszystko zna- jąc się przy biurku - z mojem rozumo­
żej. Sam tego dzisiaj jeszcze nie wiem. czy. A może Włodeczek powie Julci co waniem. Zamordowanie Horsta i rozpru 
Otóż w tej kopercie, - rzekł wyjmując jest w tej kopercie? No, no, już dobrze! cie kas nie jest dziełem tych ' samych 
dużą kopertę, na której widniało kilka la Jui nie będę się pytała. Nic nie chcę rąk. Na sztylecie znaleziono ·odciski pal 
kowych pieczęcr, - znajdują się bardzo wiedzieć ... Tylko ... może mi powiesz, kie ców, które nie dają się zidentyfikować z 
ważne dla mnie dokumenty, których nie dy wyjeżdżasz? Jesteś taki zdenerwo- odciskami, znajdującemi sie w posiada­
chciałbym mieć przy sobie w podróży, wany, że boję się, czy się nie stal o -coś niu urzędu śledczego. Na kasach. i:iato­
gdyż mógłbym je gdzieś zgubić, lub mo poważnego. ,,. miast żadnych odcisków nie .znaleziono. 
gliby mi je skraść. Nie mam również ża . Dowiesz się w swoim czasie o wszy- Jeślibyśmy wychodzili z założenia, - że 
dnego takiego mjejsca, gdziebym mógł stkiem. Dzisiaj ci nic więcej powiedzieć morderstwa i rabunku dokonała ta sama 
je zostawić i być spokojny o ich bezpie- nie mogę. A teraz już pójdę, gdyż na 11 osoba, to ·trudno jest przecież przypitś­
czeństwo. Chciałem cię właśnie prosić, umówiłem się z Antkiem Bilskim. cić, by · zbrodniarz po zamordowaniu 
żebyś je na czas mojej nieobecności - Wiesz co, Włodku? Wybieram się swej ofiary, miał przedsięwziąć jakieś 

przechowała u siebi~ Żadnych trudno- dziś z Molskim do „Manteufla" na hulan- środki ostrożności ; i, zabierając się ·do 
ści ci to nie sprawi, a byłbym ci wdzię- kę. Możebyście też przyszli? Byłoby rozpruwania kas, nałoiyt gumowe reka 
czny za wyrządzenie tej przysługi bar- weselej . Masz taką karawaniarską minę wiczki. · · · 

dzo. że ci to dobrze zrobi. No, co? - Więc . dobrze! Odrzućmy przypu-
- Ależ, drogi Włodku! Z największą - Do „Manteufla"? ... - zastanawiał szczenie, że morderca i kasiarz jest·tą 

przyjemnością. Gdy zobaczyłam twoją się Jeske. A wiesz, że to wcale niezły samą osobą. - Możemy wówczas opero 
poważną minę, myślałam, ie Bóg wie pomysl. Dobrze, będziemy. Przyjdziemy \.vać pańskiemi hypotezami, że dr. Xii'an 
o co się rozchodzi, a tymczasem to taka mniej w,ięcej o wpół do dwunastej. ~pot der, po dokonaniu morderstwa zoś-tał 
drobnostka. kamy się na miejscu. No, serwus, Julciu, spłoszony przez przybywającego wta-

- Nie jest to taka drobnostka, jak ci pa! A pamiętaj - nikomu ani słowa o mywacza i ulotnił się przez okno, ·nie 
się zdaje. Te papiery, to. dla mnie kwe- naszej dzisiejszej rozmowie. dokonawszy włamania do kas. Cói da-
stja życia i śmierci. I · to · jeszcze nie 1· · - N~. dobrze, dobrze ... fdź 1·uz· ty, IeJ·? .ł. 
wszystko, co ci chciałem powiedzieć. stary n.udziarzu. Przyjdźcie tylko na pe, · ' • ' ... _ „..;;,.,. lJ). ~ .nJ, J. 
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Turniej oiteiów w cgrku J. p·oi:..aK 

Dziś rewanzowa walka Sztekkera z KarsGhBm ;3::~~~oe (astma. nokrziwka. artretyzm) 
Cyirk wczoraj stał się widQlwnlą burz 

liwych zajść. 
Przyczyną tego była decydująca 

walka Sztekkera z Pooschoffem. Już 
przed walką publicz.ność prowadzi.la na 
mfęttte dyisputy, sprzeczki... i z.aikłady. 
Niemal bez większego zalnteresowania 
oglądaino benefisantów Din Don . prezen 
tację zapaśników i ukazanie sie ame:­
rykańskiego mistrza Bahn Samsona, któ 
ry zażądał walki ze Szteld<:erem i Poo­
schoffem, a któremu zakomu11'i'kowano, 
że dziś struje na warunk. konkursowych 
z wyzna.czonym zapaśnikiem. Bo coż 
to znaczy •wobec sensacyjnej walki 
z Pooschoffem. 

Na wstępie olbrzymi Karsch w 37-ej 
min. zdławit swym strnszHwvm nelso­
nem również niepowściągliwego Kor­
nat~a. 

Wreszc·ie nadchodzi moment naijde­
kawszej ·wallki. Sztekker contra Poo­
schoff. 

Obydwaj zapaśnicy wakzvH z nie­
zwykłą zaci.ekłością, przvczem ku ogól 
nemu zdziwieniu Szte'kker szczególnie 
pCJ9.·niecony stosowaI już niezbvt dozwo 
lone chwyty. 

Zachowanie si9 Sztekkera ttómaiczyć 
można nadmiarem ambicil. Z pewnością 
też do spotęgowania namiętności przy­
czyniło się w znacznym stopniu zacho­
wa1nie się publiczności, ~byt impulsyiw­
nLe podniecającej walczących. 

W ciągu godziny walka rezultatu ni.e 
dala. 

Wobec czego walkę poprowadzono 
na punkty. W 7-ej minucie w chwili, gdy 
wynik byl remisowy, Sztekker blyska­
w-1cznie rzucił Pooschoffa na obie lopat­
lci, ni,e z.dolał go jednak przytrzymać 
przez 3 przepisowe sekundy . 2'dY Poo-

ul. 6-go Slarpnla zz 
schoff momentalnie zastosowal ruladę i I Dziś we wtorek Istotna atrakcją jest tr. 1 pit;tro, 
prze·rzuci'ł również Sz.tekkera na obie walka rewanż. owa Sztekkera z Kar- Tel. 64•21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 
łopa·tki. schem, która ma specjalne znaczenie 1 u " 1 1 e u:DUOLJLJLJLJUDL'.'.lm:DLJLJODL.O:D 

SędziQl\\'ie orzekH, że wobec tego że 

1 

dla mistrza Polski. gdyż tylko w razie „ 
żaden z pokonan}'lch nie był przytrzy- j~go zwycięstwa mote Sztekker wró· ~tJ ' 
many, przeto muszą dalej walczvć. Pub Clć do czołowej grupy zaw?dnlków, w „1\'WIETłAN/~ 
liczność sądz~a. że tytko Sztekkerowi przeciwnym bowiem • razie spadłby r.ecttN1czNYcH. c; Jł:'l;111 .. ; 
przyznano PUJn'kt za rzucenie Pooschof- Sztekker do grupy dru21ei. PLANOW suoowLANYCH ,,,_r łv/"'"'OW 
fa, a nie z.rozumiała, że słusznie też Nale~y również zwrócić uwagę pub ""'popie,..,ch iwi11tłoczułych/ 1'1\I 
przyznano punkt, gdyż on z kolei leż~,c liczności, by nie p~owokowała zawodnl ~~Jft~~~~c~EG,YCH ;f~~ KLIS~ 
przewrócił też rulada. Sztekkera. ków w tak ważneJ rozgryw~. Poza- ~~~.--~J3G~REKLAMOWYCll 

Nieporozumienie to wvwofało wiel- tem dziś walczą: Orłow. - Stibor, Poo· ~~. -
ką burzę, w której żywy udział brała sch~ff - Garkowienko 1 wysteo amery I 
galerja, która szczególnie nie mogla zrn kan1na Bahn Samsona w walce z Feri- Tel. 11·72. Piotrkowska N~ f OO. 
zumieć . dlaczego wynik po 10 minutach stanoffem. ••••••••••••••••••·-~--
jest remisowy, w chwili gdy Sztekker •••••=••• 
ma przewagę jednego punktu. Ma się E h t t p· tk1·ew1·cza \V l\ng1·11· rozumieć, że sędzia p. Brańsk.i. który c il s ar u IB 
wykazał podczas ogólnego zamięs~a-
nia, niezwyikły spokój i przvtomność Tułał wi«:emisirza 4ndlłi jesd dlo 
umysłu, chcia~ porozumienie wyjaśnić, Polaka kolosolng- suk€esem 
lecz coż mógł poradzić wobec nieprze- ' r b 
jednanej większości. Walkę stosownie Zawody lekkoatletyczne o mistrzo· 1 wadzeniem nie m~ !uż pol~k si , Y. P~ 
do regulaminu pirowadwno dalej do stwo Anglji w Stamford Bridge maj~ na djąć w~lkę z a~ghk1em. ktorY. zwyc1~za 
p!.erwszego zwycv~skiego punktu. kontynencie ustaloną sławę. Od kilku w czasie 19 mm. 49 sek„ a Pietk1e~1cz 

W rozgrywce tej zwyciestwo od­
Cl'iósł Poschoff, rzucając do parteru 
Sztekk1era. 

Na galerji zerwała się istna burza, 
żą<lano .unieważnienia poraż:ki fawory­
ta co regulaminowo byf·o nie do oomyś­
lenia. Padły też niekulturalne i dz'ikie 
okrzyki przeciwko arbitrowi. 

Istotnie w takich wypadkach ogrom 
nie niewdzięcwe jest stainowisko sę­
dziego, który musi stać na straży regiu­
lami:nu. 

Po takid1 emocjach, wśród małego 
zainteresowania przyg-lądano sie walce 
Oarkowienki z f eiristanoffem. W 6 min. 
zwyiciężył Garikowiienko. 

lat i polacy biorą w nich udział i to ~· zajmuje drugie miejsce z czasem 19 min. 
przyznać trzeba - z iaknajlepszym skut 54.4 sek. „ 
!dem. Wysyłamy bowiem niewielu zawo Czas i zajęcie drugiego miejsca w tak 
dników, ale tylko najlepszych, dzięki silne_j konkurencji świad~zy najlepiej ·'.) 
czemu nigdy nie wracamy z pustemi rę" wysiłku naszego zawodmka. 
kami. Gruner, Szydłowski i inni mO&C\ mw!!~&h&!!!'ff!!!!!!!!!!!!!~!!~!'!A!l!A!'. 
się poszczycić pięknemi wynikami, osią = 
gniętemi w Anglji. 

Tego roku barwy Polskie reprezento­
wał w Anglji Pietkiewicz, członek K. S. 
„Warszawianka". Startował on do bie­
gu na jedną milę i na 4 mile angielskie. 
W biegu 'na milę zakwalifikował się do 
finału. 

Plot ocyklowy ziazd 
gw1aźdz1$IY do Łodzt · 

oabqazu2 sia w n1edzu1lq 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Łodzi, organizowany przez S. S. Uniou. 

vV biegu na 4 mile Pietkiewicz prowa 
dził prawie cały czas, zwycięzko opiera 
jąc się atakom najlepszych dług-odystan 
sowców świata. Wreszcie udaje się na­

-n~~~ szemu rodakowi odsunąć od pozostal_ych 
Udział w zjeździe wezmą motocykli 

ści wszystkich znanych klubów motoc-y 
kłowych w Polsce. zawodników na pewien dystans. Jedy­

nie znakomity bieg-acz Beavers trzyma Kupon sportowy łtBxpressu" nr.18 
z dnia 16 lipca 1929 roku 

się Pietkiewiczowi na piętach i co pe­
wien czas usiłuje się przed niegą wysu" 
nąć. Jeszcze na 50 metrów przed me­
tą wynik biegu nie był znany, Beavers 
rozpoczyna finiszować i wysuwa się 

Kto gra w niedz·a1ę 
na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. o mistrzostwo l1g1 

I miejsce ...... ·----··--·---··--····---···- III miejsce„ .... ·-··························-·······-··········-· przed Pertkiewiczem. Zmęczony ciągłe· 
II miejsce .... ·-·-···-········--·-·-·-·····-·····--- IV miejsce·-······-·····--·--···---··"····················- mi zrywami przeciwników i dlugiem pro 

Imię i nazwisko Czyl;ni~~e~~~~====:::=--=--· i I r~z!j~~~~h~:z~c~~f!~: ~u~:k~ I· 
Dokładny adres ·----·"·-··-"··--·················--········-·····-····-····--··--····'""··········--···· . : n1esz kalectwa 1 sm1erc1. -·-1 -------------

W nadchodzącą niedz.ielę zaczyna 
si~ drug-a serja rozgrywek o mistrzJ­
stwo. Turyści !{rają z I. F. C. w Katowi­
cach, Ł. K. S. odpoczywa. Pozatem spot 
kają się następujące drużyny: Czarni -" 
\Varszawianka we Lwowie, Wisła -
Ruch w Krakowie i PQlonja - Warta w 
Warszawie. 

Kto t~le lft[~owat iwoie l~rnwie!p K01~•ó• · • 11111111111111 ·~~ 111 
' powinien używa<! tylko . I • 11nger - , I • „ '\ 

• PRIM • l'c-horoby weneryczne. skórne i wiosów 1118 R•kl91Ndly •wi•lllMIA EROS ANDRZEJA 2. TEL. 32-ZS. „ „ „... • „ •• „ 
· . ·pmm~ LeczenJe lamoa kwarcowa. analizy p k I( lei 

· krwi r wyd~ielin Przyimuie ?Jd~ienn_ie l!ll.'llE!! \V ~, li O O\V ..... 
od 11-1 1 od 5-8 w. w niedziele 1 11!1im W • • B • Jedyne antx~1ccx~~?!:?!!!o~:!~,,s, ~':l~~a ~ ~~11~o _12. Oddzielna poc:ie- „ 

:CXXXXX ft>ftftft~„ft~"'if> Od l-2 w Lecznky (Piotrkowska 62) . 

' Oszczedzatcle •••nłłldZ• Doktór Dr. med. „ 
Nie kupujcie z 11oi1ednlkan1I!! t k·. n· · · k" „ 
Katdy wiele zaoszczędza, od~ied~aj'c sam naita.ńs.ze ~ród~o anuno\lłf I 1nw1~1f I „ 
ubiorów męskicb, damsk1oh 1 dz1ecmnycb, Przy1mu1e się Y fi~ ~ U ~ 
r6wniet żam6wienia na obstalunki. Ceny zniżone do 30%.\ specjalista chorób specjalista cho -
Magazyn \VykwintnJtb Ubinrów z. mcrun. 616wna n 1el. 6(-H. skórny.eh. wenery;cz rób skórn'1Ch -

CXXXXXXXXXXXXXXXXXX nych 
1 :V~hzopłcio- ~=:~~:t~fo'!:y~~ „ 

LECZNICA I ·oR.,~ED. prz:r:~':~~zlł ui.~:.d~::ia5 „ 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 

1ekla111y iwlellne 11a slupach 
111tetskteao parkanu, 

otaczającego Ógród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń­
skiego i Skwerowej. 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

~eklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zm_roku w przeciągu całej nocy • 

Reklama świetlna jest tania i celowa. . lekarzy sne.:.~:ilist~w przy G6rnym Ili Dg1!1nnr Pl(~6~~~=::t~~o Przyi~~d ;!._9~-10 „ 
RvnJC!l Ił I\ U [I tel. 81-83 w niedziele i święta 

~:;•r:;:.:!~ ;!!~:1:~ 2;:b~;. D~te•n• '· ~~z~io.;Jera~~. :l~ Oddii:i~:-p~cze- „ Reklamy iwietlne W Parku Kolejowym 
nicldch ~yona od .to rano do 1 wlecz!. Specjalista chorób do 2,30 t>P·• od. 6 kalniadla pań IB Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 
w niedziele f św1eta do 2 DO Po · skórnych, wenerycz• do ~.30 w„ w nie-
Wszystkle snecJalnoścl I dentystyka. nych i moczopłciow. dzielę i święta Dr. med. „ \a .J 
~~~~~za:i~let~~~nt~~~.pa s~c~!~f~~:. ·\! PLy:~·e~tesi!~~~-8 od 10 do 1-el . M fil~lIRI! • 111111111111111• 111 analizy (moczu. kalu. ~rw1. olw~n, , kwarcową. Oddziel-

1 wYdzlelln itd.) ooeracJe. opatrunKL:na poczekalnia dla Dr. med. o 1 

„ 
11111 „ 
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1111 „ „ „ 
11111 „ „ 
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wlz:vty na miasto. • Pań. ' B"h I powrócił 
PoradC:0re1•:.lvsfycz„1 ~t ln~rn~ ul. Zlelona N!! 9 „. !Wychowa w lXXXXXXXXXXXX 
na I weneroloatczfta Lekarz·UDtYSła • y · l:~~~ns:~;!·e U ' h . d h czyni • 
dla c:hor. skórnych.. wenerycznych. \ f ~ . M:~~::~~~2J1• I wener~czne. r0Il[l0[11Y J~uWaune z kilku~etnią pr~k- e•erujd ·s Z~OTE ' oromł[l Choroby skórne Przyjm. od 12-2 I tyką 1 dobrem1 „ • . ·-. ·-·~-· _ .. ··-· --·· , • tł i weneryczn~ elek· i 7 1/~-8'/2 w. i inne; suknie trikotinowe i t p. I referencjami I bielizn~ 

\l'rzyjmułe w lecz· .1rot.erap1a. - przyimuie do reperaci•. potrzebna \wsżelką starannie i niedrn!ro. Picitrkow-
. inicy przy ul. Piotr~IPrzy1~u1e od ~-10' •• ul.. 6-go Sierpnia 76,_[ ll pię.tru ~o t1/2 rocz!leg? ska 255 m, '1 2, I „( 2„e piętro . 

KWASI Erwin zgubił książkę wojsko·\ k?ws~ei 294 1 od ~-8 wiecz. . Tanio. ho w ot'Vwatnem m1_eszlrnn1u. ·dnecka. Ceg1~ln1a- ~VV~~„~~~,..~~ · „ ksi'ąg stałei' fudnoEci codzienme od 2-7 W n1edz. od 10-1 W il ~-llllllr' na 30. Gottesd1ener1 ftft ... ftftĄftftftftftft. Wll oraz wyciąg z - · 



li. K. S. mistrzem 
koszvkowvm w Łodzi 

łódź - Warszawo 
Ubiegłej soboty odbyl sie ostateczny 

mecz w piłkę koszykową o mistrzostwo 
Łodzi między drużynami Poznański i Ł. 
K. S. Po zaciętej walce zwyciężyła dru­
żyna Ł. K. S.-u w stosunku 19:12, zdo­
bywając mistrzostwo Łodzi. 

~ewonion>u mecs o putiar .ftepu61ifti' 
od6~dsie sł~ .ff sierpnia 

Jak się dowiadujemy rewanżowy 
mecz piłkarski Łódź --- Warszawa o sre 
brny puhar Republiki odbędzie się w 

Tegoż dnia drugi team łódzki grać 
będzie z reprezentacją Lwowa w lo· 
dzl. 

Do klasy „C" Warszawie w dniu 4 sierpnia na boisku !!!!!!!..!-~'!*H!!!!!!'*~!!!!!!!!!!!!!!' 
Legji. 

nikt nie spadnie Jak wiadomo pierwsze spotkanie za-
'Jak się dowiadujemy, w r. b. z klasy kończyło się zwycięstwem drużyny war 

B do klasy C w okręgu łódzkim nie spa- szawskieJ, która w dniu 2 czerwca poko­
da żadna drużyna, ponieważ jedenasty nała reprezentację l9dzi w stosunkq 4:2 
zespół B klasowy w okręgu łódzkim . 
TUR ze Zduńskiej Woli wycofał się z W wypadku zwycięstwa druzyny 
rozgrywek o mistrzostwo klasy B na PL~ I łódzkiej, puhar z powrotem powędruje 
~~~~~ ~l~d 

Setny mecz 
Falkowskiego w Ł.1 S.Q. 

Znany bramkarz Ł. T. S. G. Falkow­
ski obchodzit ubieg-lej soboty na zawo­
dach z ttakoahem setny mecz w bat · 
w ach swe?-"o klubu. f alk owski otrzymał 
od swego klubu srebrny żeton. 

Przygotowania czachAw 
do międzypaństwowego meczu 

pi/karskiego z Polską 
Ja.ok już "Express W.ieczorny" doo(Y. 

sił, czechosłowacki związek piłki nożne1 
usta!H jut skład reprezentacji p.H1karSkie1 
która w dniu 4 sierpnia r·oze..gll"a mecz z 
Po•1ską w Krakowie o puhar amatorów 
Europy środkowej. 

W skład jedenastki czeskiej wchoda:ą 
obecnie następujący gracze: Kardos (SC. 
Bratislava), Klusaik (Sparta ........ Kosire}, 
Novak (Slavia), Lansky (SK. P~ostejow), 
Kraus (Kladno) Lolek Burka (SK. Proste 
jow), Bulfa (SK. Bratislava), Foltyn (MM. 
Slavia), Xesely (SK. Pirostejow), Uher 
(SK. Bratislava}. Czesi ux:z.ądzili już je­
den mecz tre,n,ingowy dla reprezeintacdi > 
komp•letną diruzyną DFC., a diru1!i odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzielę z Mo­
rawską Slavią w Brnie. 

Jaik widzimy. czesi czynią gorączkowe 

Lelr lroatlety· czne m1· strzostwa pan1 ~i~y;o:;:ak1l:r!okum:i~e r~b\~o u nas Il Il Jako sędziów .na mecz z Polską, za-

'ff proponował czechosłowacki związeik pił 

IJQO 1-.,· po~1·0D1 ~o-'odo~ DJ '11Y9911t..o r'°&.Ordu karski nast. arbitrów: Langenus.sa (Bel-~ ff ~ Jfiił •IV o •• -.#IJ lllV.., „ff 0 gja), Berlassinę (Wło·chy) i znanego już w 

J'onODJSfia (f oflól-!lo6janit,C!) ~d061JIJJO IJJfUI Polsce Iwanscicsa (WęgryJ. 
Dlislr•vni !lolsfli niedzielne zawody 

kolarskie 1 motocyklowQ Rozegrane zawody lekkoatletycz.ne rna (Makabi) - Wilno)l7.11 m„ 3) Jas- 10) Makabi (Wilno) 17 pkt. 11 okt. 13) 
o mistrzostwo Polski pań z~romadziły na (Cracovia) 16.67 m. Makabi (Warszawa) 7 pkt. 14) Ł.K.S. 3 
na starcie 60 zawodniczek z Warsza-1 Sztafeta 4 x 200 m. - 1) Grażyna w pkt. 15) Sokół Poznań 1 okt. . 
wy, Kra!kowa, Katowic, Łodzi. Pabja- składzie: ttulan icka, Sadkowska. Jan- Po trzech latach w ogólnei ounktacj1 
nic i Wilna. kowska i Grabicka 1 :57.2 rekord polski, o piękną „Dianę" prowadzili w dalszym 

W ogólnym planie trzydniowvch mi- Cracovia 2:01.4 rekord okręgowy. 3) ciągu Akademicki Związek Soort,owy­
strzostwo zawod•niczki okręgu łódzkie- Roź<lzień Szopienice 4) Leg-ja, 5) War- Warszawa przed „Grażyną". 
go, a ściślej mówiąc „Sokola" Pabjanic sza wianka, 6) AZS. Po za wodach odbyto się rozdanie 
kiego spisały się nie najgorze.i a Janow Rzut dyskiem - 1) Jasna (Cracovia) nagród przez p. min. Konopacka - Ma­
ska zajęla pierwsze miejsce w skoku 33.20 m. 2) Mierkisówna (Grażyna) tuszewską, przyczem • Lonka" (Craco­
wwyż, co jest bezwątpienia sukcesem. 32.48 m. 3) Kotowska (AZS) 30.12. via otrzyma?a nagrodę honorowa ofia,ro 

Wyniki te<:hniczne przedstawiają się W ogólnej punktacji pierw1sze miej- waną przez kpt. Sterb ę, za wvn1k naj-
naistęp.ująco: sce zakla „Grażyna" - 157 okt. przed bardziej zbliżony do rekordu światowe-

Bieg na 60 mtr. (przedbie~) 1) Turec 2) „Cracovia" - 153 pkt., 3) Roldz1eń - go (rzut oszczepem). 
ka (Makabi - Warszawa) 8:2 sek., 2) Szopienice - 50 pkt., 4) AZS -Warsza Ogólnl poziom zaw odów - wysoki. 
Preiwaldówna (Makabi - Kraków), 2 wa 45 pkt., 5) M~kabi - Kraków 32 W niektórych konkurencjach. iak w rzu 
przedbieg: 1) Hulanicka (Grażvna) 8 pkt. 6) ~ląski Klub Lekkoatl: 27 pkt.. 7) cie oszczepem, skoku w dal z miejsca, 
sek., 2) G~dziorowS'ka (Cracovia), 3 Sokół - Pabjanice 21 pkt.. 8) AZS Poz sztafecie 4 x 200 mtr. uzyskano dosko­

na Dynasach 
Na niedzielnych zawodach kolarskich 

i motocyklowych w Wa·rszawie wyniki 
były następuiące: 

Bieg mQtorów 3 kim. wygrał Richte.1 
(Excelsior) 2 :38,2 przed Podgórskim Il, 

bieg motorów 8 okrążeń to·ru - ruch 
ter 2:26,8. · 

hieg motorów 10 okr. toru - Richter 
3:05,8. 

bieg amerykański parami 25 klm. -
Barzyciki - Kędzia 44:02. 

bieg 1 kim. - Łączyński (200 mitr. -
14,8 sek). 

Bieg 5 klm. - Lasseri 11:08,2. 
bieg sipr interowski - Pod~órsM 200 

mtr. - 14.6 sek. 
przedbieg: 1) Breurówna (Rozdzień - nań 20 pkt., 9) ŁKS (Król. ttuta) 18 pkt. nałe wyniki. 
Szopiehlice) 8 sek., 2) Sadkowska (Gra ---•lłll;llll'l'.3:5 -lllCl!l•""lllHllillltt____ ft0\V8 rekordy 
żyn~. finale pierwsze miejsce zajęła Hu- Dz1·ś rozstrzyga1·ą s1·ę losy 111.K.S·U zostały przez P.ż.l A. zatwier-
Janlcka (Grażyna), 2) Sadkowska (Gra W dzone 
żyna), 3) Gędziorowska (Cracovia) 4) Polłłoskl 0 rozwiqzoniu druzgng 
freiwal<lówna (Makabi - Kraków), 5) wojskowej nie od111aowiadojq 
Turecka (Makabi - Warszawa). Brau- .,.. 
erówna, która przybyła pierwsza w prawdzie 
czsie 8 sekund, zostata zdvskwalifikowa Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- wnicy otrzymali vałcoovery. Najprawdo 
na za zabiegnięde toru. • • szym odbędzie się po~iedzenie · zarządu podobnie) zawodnicy, . którzy wyłamali 

J (Bieg na 800 mtr. 1) K1l0Sówna. (Ko- W. K. S.-u, na którem zostanie ust~łone, się z pod dyscypliny zostaną zdyskwali­
lt:~owy KS. - KatoWliCe) w czasie 2 którzy gracze zostaną zdyskwalifikowa fikowanł. 
m1n. 36,8, 2) Orlowska( z tesro samego • . · • 
klubu) 0 1 i pół mtr. w tyle. 3) Wie<:zor m. Jak wiadomo, ostatme mecze W. K. Pogłoski o rozwiązaniu W. K. S.-u 
kiewiczówna. (AZS). · S.-u o mistrzostwo klasy A nie odbyły są nieprawdziwe. Zarząd W. K. S.-u po· 

Skok w dal z miejsca: 1) Czajówna się, ponieważ większość graczy nie sta- stanowił nie wycofywać się z mi­
(~ląski KLA) pobita rekord ootski, uzys wiła się do gry, wskutek czego przeci- strzostw klasy A. 
kując świetny wynik 2.44 mtr .. 2) ttula 
nicka (Grażyna) 2.40 mtr., 3) Pirowska 

Na jednem z osfatnich posiecłze:6 ko­
misja sportowa polskiego związku lekko 
a·t1etyczneg<> zatwierdziła następuiące H 
kordy: 

skok wwyż Krajewska 149 cm., 
skok w dal Sikorski 712 cm. 
bie,g 110 mtr. z płotkami Trojanowsk1 

15,8 sek. 
pchnięde kulą Heljasz 13,62 mtrr. i o­

burącz 23,91 mtr., 
bieg.i 1500 i 5000 mtr. Piet!k.iewioz -

4:04,4 i 15 :02,5 min. 
rzut młotem Więdkowski - 36,26 mtr 

(Cracovia) 2.31 mtr. J G b • h B I • • 
Rzut oszczepem dowolną reką: .1) a n e r I c w r a z y J I 

tonka (Cracovia) 34,35 mtr.. 2) Czer-
ska (Crncovja) 29,77 mtr .. 3) Jasna (z 
tcga samego klubu) 29.69 mtr„ 4) Woj- 6Jod:.ianin s'loi DJ pr~ed~dniu f:~tere,;li 
narowska (AZS) 29.22 mtr. ~~ 

Rzut dysk1em oburącz: 1) Jasna (Cra • • e. • 1fi ffll!Oll'~o' _, 60e.QJOrQ&. • 1'-
covia) 56.86 mtr„ (prawą r~ką 33.27 (l(SKlw, ..,...,.,., •IV N~-.. '7fflw,I& 
mtr.) 2) Gorazdowska (AZS) 64.85 mtr. SpoTfowa Lódi nie · prędko zapomina chodził okres rekonwa:lescencji i cłzis go wagi ciężkiej Buttoriego przez knock 
(kwą ręką uzyskata najlepszy wynik 0 swych wychowankach. Sportowa Łódż znajduje się znowu w pełni formy. Czeka -out. Ma on zresztą ustaloną opiinję ja-
24.G:i mtr.), 3) Morkisówna (Grażyna) jest wdzięcma, daJąc kazd<>razowo do- go teraz ciężkie ,zadan,ie, stoi <>n bowi€m ko pierwszorzędny" pięściarz. 
53.61 mtr. . wód swego największego zaiinte:resowa- w przededniu spotkania z Pawł-em Ram Pozatem Ger:bich ma na widoku jeszcze 

Bieg na 100 m - I przedbiesr 1) Breu nia dla „swoich". Donosil.iŚlmy przed nie- sem, ikt.órego nazwisko w świecie bokser I jedno spotkanie. ·Manager amery'kańslki!! 
erówna 13:1 , 2) Grabicka, 3) Woyna- dawnym czasem 0 chorobie łódzkieg.o pię skim nie jest obce. Paweł Hams, którego go pięśdana Charlesa Haihna zwrócił s1ę 
rawska, II przedbieg 1) ttulanicka 13.4 ściarza, Jana Gerbicha, który zbierał lau prawdziwe n.azwisko lbr2'lilli Renee Gal- z proipozyqją do Gerbicha na od:bycie te 
sek., 2) Warecka, 3) Jankowska, III ry w Brazylj~ i urósł do potęgi boksert1. ler·on przewyższa naiszego m~.strrza znac:a go meczu. Hahna uprzednio zmierzy się :t. 
przedbieg - 1) Sadkowska 13.1 S'ek., 2) pierwszorzędnej wartości. Z wszystkich nie wzro-stem i wagą. pokonanymi przez Ger1hicha: Lauri.n<N> 
Gf;dziorowska, 3) Witkowska. strron zasypywani byHśmy liistami o sta- Pr.zy wzroście 182 -cm., waży on 96 Armando i Man<>elem Con·se:icao. 

finał 100 mtr. wygrała Breuerówna nie zdrowia nasze·go Janka, o jego zamta k1g. , podczas gdy Janek 'Ostatnio ważył Jak d'Dnosi „Rfo Sportiva" Ger.b.ich 
12.9 sek. wynik lepszy od rekordu, nie rach na przyszłość. Upowa.ż:n.ia nas to do 72 kl;g. Przeciwnilk ma więc poważny han wyzwał do walki, dwóch ipięściar.zy wagi 
będzie jednak uznany z powodu wi~tru. stwierdzenia, że sportowa Łódź potrafi cLicap 24 ~I·g. iprze:w~gi, ~o nie żarty. Pra- ciężkiej: Kilaoonera i lsmae1a Haki. 
2) Sadkowska (Grażyna), 3) 11ulan1cka być wdzięczną. sa. br.azyhis~~ iposwiięca1ąc t7mu mecz<>- Oto zamiary Janka na naiybiliższą przy 
(Grażyna) . d . r . C ln'k . wa. waele m1e1s,ca, zaznacza, ze mecz ten ~złość. 

Skok \'viwyż - 1) .Janowska (Sokół . .D.ziś ipo ZleJ imy . dę z ~yte G a~ I oczekiwany ~est z niecie11Pliwością i hę- Bezwątpienia będziemy wyraziciela-
- Pabianice) 134 cm., 2) P irowska (Cra swie·zo otrzymaną wia ·omością 0 eri l- cizie e~en.~mentem sezonu. sipo.rt~wego mi oipinji sportowej Łodzi , życząc Gerb.e 
covia) 134 ~m 3) freiwaldówna (Maka ' chu. Brazy•lq1. Sile Ramsa rpr.zeciwstaw1 Gerr- chowi powodzenia. O bLi~ych szczego­
bi) 129 cm." ., . ~yły mis.trz Po1~slci.' ~an .. Ger.bich ?'o bich ~zyibko,ść ak~j:i, . Ha~ znCIJid:uje sit; łach dotyie.zą<:ych wspomnianych wyżej 

p h ięr · e kulą oburąicz · 1) Sc ha bin- swe) coh:wb1e o ·ktore1 p1sahsmy w swoim ob ee me w znakomrt e1 fo rmie, pokona ł bo meczów - doniesiemy. · 
ska I~ {Gr~~żyna) 17.48 m . .' 2) Lewinów 1 czasie olbszernie, przez dłuższy czas IMZt wiem w ikwietniu mistrza argentyńskie- • 



B. prazydant Blal1go· 
stoku 

na · /awuJ oskarżonych 
Białystok, 16 lipca. 

Urząd prokuratorski przy sądzie o­
kręgowym w Białymstoku przygotował 
akt oskarżenia przeciwko b. prezyden­
towi m. Biał.egostoku, Bolesławowi Sz~ 
mańskiemu, zarzucający obwinionemu 
przestępstwa, przewidziane w art. 636 
cz. III i 667' cz. I ust. I K. K. 

Na rozprawę sądową w sprawie z 
oskarżenia przeciwko Szymańskiemu zo 
stanie zawezwanych ze strony oskarże­
nia 11-tu świadków, przeważnie zajmu­
jących ważniejsze stanowiska. Sprawa 
dotyczy uzyskania przez Szymańskiego 
w Banku Gospodarstwa Krajowel{o kre 
dytów dla spółdzielni „Zdobycz Robot­
nicza", której Szymański był dyrekto­
rem, występując w interesach wspom­
nianej spółdzielni, Szymński wykorzy­
styWaf zajmowane przezeń stanowisko 
prezydenta m. Białegostoku. 

70·1Bfni st arzac za bil 
ksi,dZil, 

~ nastqpnu1 sam pozba„ 
· w1l s1q życia 

Paryż. 16 lipca. 
70-letni starzec, tyjący z renty zabił 

wystrzałem z fuzji księdza, powracają-I 
cego z mszy poczem sam odebrał sobie 
życie. W osta•tnich czasach starzec ów 
m:ar zatargi z księdzem w sprawie po-I 
chowania swej żony, później padł on o­
fiarą znacznej kradzieży. Wszystko to 
spowodowało silny rozstrój nerwowy 
starica. 

Taksówki i dorożki 
lwowskie zastrajko· 

wały 
Lwów. 16 lipca. 

Wczoraj wybuchł we Lwowie strejk 
ta1ksówek i dorożek konnych. 

Przyczyną strejku jest zarządzenie 
sfarostwa grodzkiego, które wvznaczy­
lo nowe postoje dla pojazdów na pla­
cach i podrzqdniejszych ulicach. Właści­
ciele dorożek konnych i taksówek cz.ują 
s~ tern rozporządzeniem pokrzvwdzeni, 
twierdząc, że inowacja ta przvczyni się 
do zmniejszenia ich zarobków. 

• 

J 
J • -:--A 
I Jr.iJ"'-J'~ 

TOMASZ LAMONT 
znany bankier amerykański, ma być 
mianowany ambasadorem Stanów Zje­
dnoczonych w Rzymie lub Madrycie, na 
których to stanowiskach mają rychło 

zajść zmiany. 

10 ftadefó111 •Ploncło 

Zgrozę budząca katastrof a osmiowa wy darzyła się, Jak wiadomo, w mieiscowo­
ści G111ingham w Anglji. Odbywała się tam zabawa na cel dobroczynny. Jedną 
z atrakcyj były pokazy różnvch metod ratowniczych straży ogniowei. W tym 
celu zbudowano z drzewa orowizoryczny dom czteropiętrowy, w nłm zaś znaj­
dowało się 11 kadetów mieiscowej szkoły nawigacyjnęj, którzy mieli być „ura­
towani". Nagle rzekomo płonący dom zapalił się rzeczywiście - płomienie w 
kilka chwil ogarnęły łatwooalne drzewo ••. Mimo nadzwyczajnych wysiłków strą 
żaków, nie udało sie wyratować ani Jednego z młodzieńców. Wszyscy spalili 
się tak doszczętnie. że zwesrlonych trupów nie można było zidentvfikować.„ 

Zdjęcie nasze przedstawia płonący budynek. -----% -•a111odą1111 a puliar !Da11t•• a 

W Berlinie odbyły się w tych dn;ach za wody tenisowe o puhar Davisa Pomię­
dzy przedstawicielami Niemiec a Anglji. Zwyciężył njemiec Preun. odnosząc 
zwycięstwo nad anglikiem Gre2ory w stosunku 6:3,6:3. 6:2 oraz Moldenhauer 
nad Austinem - 6:4, 6:2, 6:3. Na zdjęciu: „pojedynek" Preuna (z lewa) z Gre-

gon·'m. 

Tak wysdąda cen ny puhar Davisa. 

!1osel ll'młes•anv 
.., a/erę floftal· 

DOll'q 

SIRDAR AL GHULAM NALI KHAH 
dotychczasowy poseł Afganistanu w Pa 
ryży, ostatnio mianowany posłem w 
Moskwie, naraził się, jak już donosiliś· 
my, pollcii francuskiej. Podczas przy­
padkowej rewizji ba2ażu na 2ranicy. 
znaleziono u pana posła ni mniej qi wię· 
cef, Jak 4 skrzynie, zawierające lierołnę 

i kokainę, wartości około 500.000 zł. 

!DaR dla uaplella 

Rząd pruski zaofiarował papieżowi jako 
prezent słynny heidelberski rękopis Ma 
nessa, którego pierwsza strona widocz­
na Jest .na powyższem zdjęciu • . J~st to 
okaz błbUo2raficzny z 14-go stulecia, za· 
wlerający oprócz tekstu 317 odręcznych 
rycin. Wartość naukowa i materialna 

rękopisu - niezmiernie duża • 

ouauru opiek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawto'11-

S1kiego (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Głó-w­
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po­
morska 10), A. Potasza ( Plac Kościelny 10) (b) 

................. „ ....... „--s 
DB Wiini~wei ~óne I 

żądajcie 

1
1 

„REPIJB~IKI" 
-i-

„E'S.PRE8811„ 
w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. l 
•••••••••••••••• 

W Łodzi 4.00 mleslecznle. - Zamiejscowe 5 zł. p ren U ffi erta: miesięcznle.-Zagranlca 7 zloty~1 wier;.ięcznie. 
Odnoszeni~ do domów 40 groszy. 

o gł Q S ze 0 ja : ZWYCZAJNI!: 10 Kf. za wiersz mlllmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
· W TEKSCII~: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zari:cz. 1 zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NaJmnieJsze 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14.- - - - -
Telefony redakcji 2J-24. 36-43, 36-44 

Godziny przyjęć redakcii t>­
po por. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. - - -

-za wYdawnlctwo „Republiki'' sp. z or;r . . odpo w. Władysław Polali.. W drukanu 

zł. 1.20. poszuk. pracy 10 irroszy. 
------· „Republiki Sp. z oirr. odp„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odÓ~w-:-Ja;-Grohelnlak. 




